
Zmian

Kolejny krok  
w modernizacji  
infrastruktury  
drogowej

       - Budowa Poradni Psycholo-
giczno-Pedagogicznej ma na celu 

stworzenie nowoczesnej placówki, któ-
ra zapewni wsparcie dzieciom i młodzieży 

z naszego miasta. Przejęty na ten cel budy-
nek wymaga dużego remontu. (...) Mamy 
wypracowane trójstronne porozumienie 
pomiędzy Miastem Ząbki, Powiatem Wo-
łomińskim i PWiK w Ząbkach, dotyczące 
wydziału komunikacji. Budynek jest od-
świeżony i przygotowany do dalszych prac.
(...)– mówi Małgorzata Zyśk, Burmistrz 
Miasta Ząbki. >> str. 4
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       - Gminy i powiaty 
otrzymały dofinansowanie do 60% 

wartości inwestycji, tj. do 4 mln zł. I tak np. 
Kobyłka otrzymała maksymalną kwotę na 
budowaną szkołę podstawową nr 4, Woło-
min na drogę, parking i bibliotekę, Tłuszcz 
na ośrodek kultury, Zielonka na moder-
nizację budynku i budowę boiska, Marki 
na drogi, a Dąbrówka na przebudowę hal 
sportowych – mówi Artur Rola, Dyrektor 
Delegatury Urzędu Marszałkowskiego  
w Wołominie. – Na kolejny rok też pojawią 
się konkursy dotacyjne i wiele inicjatyw 
dzięki temu otrzyma wsparcie samorządu 
województwa.  >> str. 2

DWutygodnik bezpłatny

- W tym roku roz-
poczniemy realizację 
jednego ze zbiorników 
retencyjnych, na razie na 
rowie melioracyjnym północym 
z Nowego Słupna, w okolicach ulicy 
Wspólnej w Słupnie - mówi Krzysztof 
Chaciński, burmistrz Radzymina.  
- Pozyskaliśmy na ten cel dofinansowa-

nie 500 tys. zł, a kosztował nas będzie 
nieco ponad 600 tys. i jest to pierwszy 

zbiornik, który planujemy zrealizować, 
natomiast mam nadzieję, że nie 

ostatni. >> str. 7

Zbudujemy  
zbiorniki  

retencyjne

Nie ma co  
narzekać,  

tylko do przodu

– (...) doświadczenie samorządowe, ale rów-
nież to, które nabyłem pracując zawodowo  

w urzędzie stołecznym, pozwoliło mi chyba się 
dobrze przygotować do funkcji, którą obec-

nie sprawuję. Zarządzanie ludźmi też nie jest 
mi obce. (...) Niemniej jednak, jak to w życiu 

bywa, zawsze coś człowieka zaskoczy i tu 
też nie ma takiego dnia, żeby mniejsze czy 

większe zaskoczenia się nie pojawiały ale nie 
ma co narzekać, tylko do przodu – podkreśla 

Arkadiusz Werelich, starosta wołomiński,  
radny powiatowy z Marek. >> str. 3

Wiele inicjatyw  
otrzyma wsparcie

Miasto przyszłości  
- zielone przestrzenie  
i nowe inwestycje
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Miejsce w szeregu
Edward M. Urbanowski

W Berlinie odbyło się czterostronne spotkanie przywódców USA, 
Wielkiej Brytanii, Francji i Niemiec poświęcone opracowaniu warian-
tów zakończenia wojny Rosji przeciwko Ukrainie, a także sytuacji na 
Bliskim Wschodzie. Na bardzo ważnym z punktu widzenia interesów 
Europy Środkowo-Wschodniej szczycie zabrakło jednak przedstawi-
cieli tej właśnie części kontynentu, w tym największego i najbardziej 
zaangażowanego w pomoc walczącej Ukrainie kraju - Polski ale ... 
również prezydenta Ukrainy.

Prof. Bogdan Musiał: - Donald Tusk w Polsce, dzięki przychyl-
nym mu i poustawianym mediom prezentuje się jako człowiek, bez 
którego w Europie nic nie można zrobić. Twierdzi, że wszyscy się 
liczą z jego opiniami i jego postawą, a w rzeczywistości tak nie jest! 
Dlaczego mieliby się liczyć, skoro Donald Tusk faktycznie robi to, co 
Berlin sobie zażyczy? Po co zapraszać kogoś takiego, kto i tak wykona 
polecenie? Świadczy to o tym, że Donald Tusk nie jest mężem stanu, 
nie jest też ważnym politykiem w Europie. Niestety!

Szef gabinetu prezydenta RP Marcin Mastalerek potwierdza: 
- Premier Donald Tusk miał rozgrywać wszystkich w Unii Europej-
skiej, a sam został ograny, bo po co mają go zapraszać, jak mogą mu 
powiedzieć, co ma robić. A przecież jeszcze dzień przed powołaniem 
swojego rządu Donald Tusk przekonywał, że nikt go w Unii Euro-
pejskiej nie ogra. A jednak ograli. I to jak!

Co ważne, na to spotkanie została również zaproszona premier 
Włoch. Nie przybyła, bo wyjechała do Libanu o czym polskie media 
nie wspomniały, by jeszcze bardziej nie pogrążać Donalda Tuska. 
Nie jest to powód do radości. Zostaliśmy potraktowani jak niewiele 
liczący się kraj w wielkiej światowej polityce. Stany Zjednoczone, 
Wielka Brytania, Francja, Niemcy i Włochy rozdają dziś karty. Może-
my się nadymać, obrażać ale tak to już jest. Platforma Obywatelska 
nic nie wniosła do wielkiej polityki … bo i nie mogła. Przecież oni 
tylko potrafią potakiwać, ale nigdy nie postawili na europejskim 
forum istotnych wartości mogących wstrząsnąć Europą. Woleli nie 
ryzykować. Za intratne miejsca w Parlamencie Europejskim, Komisji 
Europejskiej czy stanowisko komisarza woleli milczeć i potakiwać. 
A przecież wiemy, że potakiwaczy się nie szanuje a jedynie toleruje!

Tu dochodzimy do istoty polskiego problemu. Głupoty! Przypo-
mnę. W 1904 wybuchła wojna rosyjsko - japońska. Józef Piłsudski 
dostrzegł w tym szansę na upadek Imperium Romanowów i wywal-
czenie niepodległości przez Polskę. Wyjechał do Tokio by negocjo-
wać z cesarstwem japońskim pomoc materialną w walce z caratem 
za ziemiach polskich. Myślał o powstaniu narodowym na ziemiach 
Królestwa Polskiego. Ale jak to w Polsce, natychmiast znaleźli się 
oponenci polityczni. W ślad za Piłsudskim wyruszył do Tokio Roman 
Dmowski który robił wszystko, by storpedować prowadzone rozmowy 
przez Piłsudskiego. Z powszechnego powstania nic nie wyszło. Japo-
nia nie udzieliła bowiem pomocy. Rosja przegrała wojnę, zachwiał się 
carat, lecz nie powstała Polska. Za to Roman Dmowski został posłem 
z Warszawy w Dumie – carskim parlamencie.

Dzisiaj wiemy, że to Józef Piłsudski miał rację. Kolaborowanie z 
caratem czy dzisiaj z Unią jest błędem. Donald Tusk nic nie zrozu-
miał z historii. Mówi nam o Europie lecz nie potrafi walczyć o godne 
miejsce Polski. Intratne stanowiska nic nie znaczą. Tu chodzi o coś 
znacznie większego!

No może nie będzie o całym 
świecie, a raczej o mikro i blisko – 
chociaż odnoszę wrażenie, że skala 
nie gra tu roli.

Większość osób, bo nie twierdzę, 
że wszyscy, z naszych elit samorzą-
dowo-politycznych, zmienia się na 
naszych oczach jak za dotknięciem 
czarodziejskiej różczki.

Czy zastanawialiście się co spra-
wia, że wraz z objęciem funkcji 
radnego, posła, członka jakiegoś 
ważnego zarządu nasi wybrańcy,  
w wielu przypadkach dobrzy znajo-
mi, ulegają szybkiej transformacji  
i z osób otwartych, empatycznych, 
rozumiejących, takich których mowę 
rozumieliśmy i znaliśmy, przechodzą 
na inny lewel, nie zrozumiały dla tej 
„reszty świata”?

Co takiego sprawia, że zaczynają 
unikać ludzi ze swojego wcześniej-
szego wcielenia? Władza? Strach? 
Obawa przed oczekiwaniami i obawa, 
że nie będą w stanie ich spełnić?

Co sprawia, że odsuwają od siebie 
osoby życzliwe, na których wsparcie 
niemal zawsze mogły liczyć, zastę-
pując sprawdzone relacje nowymi?

Nie znam odpowiedzi na te py-
tania. 

Może punktem odniesienia jest 
to, że ci nowi nie pamiętają składa-
nych wcześniej obietnic? 

Czy wszyscy postępują w taki 
sam sposób? Oczywiście, że nie. Na 
szczęście są wśród naszych lokalnych 
byłych i obecnych elit samorządowo-
-politycznych tacy, których piasto-
wanie zaszczytnych funkcji jakoś 
specjalnie nie psuje. Bez względu na 
to jak bardzo eksponowaną funkcję 

przyszło im sprawować potrafią 
utrzymać swój kręgosłup w pionie. 
Chociaż z każdą kolejną nową kaden-
cją ich odsetek maleje to fakt, że nie 
wyginęli, pozwala mieć nadzieję, że 
może nie wszystko jest już stracone?

A jakie wnioski płyną z moich 
jesiennych spotkań z różnymi śro-
dowiskami? Niestety – cała reszt 
świata chyba już zapadła się w sen 
zimowy. Wprawdzie tworzone są 
liczne komórki do konsultacji wszel-
kich, w których praca z założenia jest 
czysto społeczna (dla wyjaśnienia 

– bezpłatna), to są one coraz mniej 
krytyczne w stosunku do poczynań 
elit rządzących.

Niestety kochani – sami dajemy 
przyzwolenie na to, że nasze elity 
przechodząc na wyższy lewel, widzą 
i czują inaczej.

Samo życie. Chcemy zmiany? 
Nie bójmy się zgłaszać swoich uwag 
w odpowiednim czasie i tam, gdzie 
mogą wpłynąć na system, w którym 
żyjemy. 

Posty pisane na FB wszystkiego 
za nas nie załatwią.

Czym różną się elity 
od reszty świata?
Teresa Urbanowska

(...) co sprawia, że wraz  
z objęciem funkcji radnego, po-
sła, członka jakiegoś ważnego 

zarządu nasi wybrańcy,  
w wielu przypadkach dobrzy 

znajomi, ulegają szybkiej trans-
formacji  i z osób otwartych, 

empatycznych, rozumiejących, 
takich których mowę rozumie-
liśmy  i znaliśmy, przechodzą 
na inny lewel, nie zrozumiały 

dla „reszty świata”?

- Jak wyglądają postępy na prze-
budowie drogi wojewódzkiej nr 
634?
- Tę inwestycję, wartą ponad 250 
milionów zł, nadzoruje Mazowiecki 
Zarząd Dróg Wojewódzkich i z tego 
co wiem, na wszystkich odcinkach 
od Zielonki, przez Kobyłkę, po Wo-
łomin trwają prace. W nowym roku, 
po zatwierdzeniu organizacji ruchu, 
rozpocznie się przebudowa odcinka 
na skrzyżowaniu dróg nr 634 i 635 w 
Wołominie. 
- Samorząd województwa mazo-
wieckiego wsparł w ostatnim cza-
sie lokalne samorządy w realizacji 
istotnych zadań inwestycyjnych.
- Rzeczywiście, podczas spotka-
nia w Wołominie z udziałem Anny 
Brzezińskiej, członkini Zarządu 
Województwa Mazowieckiego, pod-
pisano umowy z jednostkami samo-
rządów z powiatów wołomińskiego, 
legionowskiego i otwockiego. Dzięki 
programowi „Mazowsze dla równo-
miernego rozwoju” gminy i powiaty 
otrzymały dofinansowanie do 60% 
wartości inwestycji, tj. do 4 mln zł. 
I tak np. Kobyłka otrzymała maksy-
malną kwotę na budowaną szkołę 
podstawową nr 4, Wołomin na drogę, 
parking i bibliotekę, Tłuszcz na ośro-
dek kultury, Zielonka na moderniza-
cję budynku i budowę boiska, Marki 
na drogi, a Dąbrówka na przebudowę 
hal sportowych. Starostwo Powiatowe 
w Wołominie z pozyskanych środków 
zmodernizuje miejsca na obsługę 
mieszkańców. 
- Środki trafiają także do lokalnych 
społeczności.
- Są to organizacje pozarządowe 
skupiające różne środowiska. Warto 
w tym miejscu wspomnieć o Kołach 
Gospodyń Wiejskich i Ochotniczych 
Strażach Pożarnych. KGW działają od 
dziesiątek lat, ale też powstają nowe. 
Działają w nich głównie kobiety, choć 
zdarzają się i mężczyźni. Koła kreują 
lokalne liderki, aktywizują kobiety, 
promują tradycję i integrują miesz-
kańców.  Wśród kół, które ostatnio 
otrzymały wsparcie są m.in. te z 
Klembowa, Wołomina czy Jadowa. O 
OSP wiedza jest powszechniejsza. 
Strażacy ochotnicy są zawsze 
tam, gdzie trzeba pomóc. 
Udowadniają to niemal 
codziennie. To także 
bardzo aktywne środo-
wisko, które promuje 
charyzmatycznych li-
derów. 
- Na co lokalni liderzy 
przeznaczą pieniądze 
z dotacji?
- Koła Gospodyń Wiej-
skich często na sprzęt 
kuchenny, by wspólnie 
razem coś przygotować, gdy ktoś 
szykuje na piknik większą ilość je-
dzenia, innym razem na namiot, 
zorganizowanie panelu, imprezy. 
Lokalne grupy doskonale wiedzą, na 
co im te pieniądze potrzebne, jak je 
spożytkować, by służyły na lata, by roz-
wijały, by przyciągać do siebie innych, 
mogą coś ciekawego zaproponować. 
OSP dostają środki na wyposażenie, 
często na drobny sprzęt zapewniający 
bezpieczeństwo: kaski, rękawice itp. 
Nieraz są to sprzęty potrzebne do 
gaszenia pożarów czy działań przy 
wypadkach drogowych. Strażacy 
otrzymują dofinasowanie  także do 
zakupu pojazdów. Sprzęt przez cały 
czas się amortyzuje, dochodzą nowe 
zadania – zmienił się klimat, pojawiły 
się susze, pożary lasów, wichury, brak 

prądu, powalone drzewa. Zadań jest 
dużo, więc i wsparcie jest niesłabną-
ce. Na pewno strażacy mogą liczyć na 
samorząd województwa. Członkowie 
zarządu i radni sejmiku rozumieją 
ich potrzeby i  myślę, że nadal będą 
pomagać.
Na kolejny rok też pojawią się kon-
kursy dotacyjne i wiele inicjatyw 
dzięki temu otrzyma wsparcie sa-
morządu województwa. Wsparcia dla 
organizacji pozarządowych można 
spodziewać się dla sportu, kultury 
i spraw społecznych. Informacji o 
konkursach można szukać m.in. na 
stronie internetowej mazovia.pl.  
- Proszę opowiedzieć, jak Mazow-
sze wspiera ochronę środowiska?
- Tu na plan główny wybijają się 
trzy realizowane obecnie programy. 
Celem programu „Mazowsze dla 
klimatu” jest podniesienie poziomu 

ochrony przed skutkami zmian kli-
matu i zagrożeń naturalnych poprzez 
finansowanie działań związanych z 
adaptacją do zmian klimatu, Pomocą 
finansową mogą zostać objęte zada-
nia polegające na: realizacji błękitno-
-zielonej infrastruktury, wykonaniu 
nasadzeń zieleni oraz zagospodaro-
waniu terenów zielonych, realizacji 
energooszczędnego oświetlenia 
zewnętrznego, opracowaniu planu 
działań na rzecz zrównoważonej 
energii i klimatu. Drugi program to 
„Mazowsze dla czystego powietrza”. 
Jest on realizowany od 2019 roku 
(wcześniej jako „Mazowiecki Instru-
ment Wsparcia Ochrony Powietrza”). 
Do składania wniosków  uprawnione 
są gminy z terenu województwa 
mazowieckiego. Samorządy gminne 

mogą uzyskać pomoc na kontrolę 
przestrzegania przepisów uchwały 
antysmogowej, przeprowadzenie 
minimum jednej akcji edukacyjno-
-informacyjnej, wsparcie organiza-
cyjno-techniczne realizacji planu 
działań krótkoterminowych, zakup, 
montaż i uruchomienie ogólnodo-
stępnej stacjonarnej stacji ładowania 
pojazdów elektrycznych, zwiększenie 
potencjału inwestycyjnego gminy w 
zakresie ograniczania niskiej emisji, 
czyszczenie/mycie ulic na mokro.  
Trzecim programem jest „Mazowsze 
dla czystego ciepła”. Do składania 
wniosków uprawnione są gminy, 
które realizują (bądź rozpoczną 
realizację przed podpisaniem umo-
wy dotacji) program polegający na 
udzielaniu mieszkańcom dodatku 
do zakupu nośników energii, lub 
dotacji do wymiany źródeł ciepła 

lub termomodernizacji budynków 
mieszkalnych.
- A nawiązując do ochrony środo-
wiska. Co może Pan powiedzieć 
o planowanej likwidacji składowi-
ska substancji niebezpiecznych?
- Obserwuję temat jako mieszkaniec, 
ale decyzje w tej sprawie są podej-
mowane na wyższym poziomie: na 
spotkaniach starosty i burmistrzów 
z wojewodą i w ministerstwach. Tu 
też potrzebne są regulacje, które 
zostaną zastosowane wszędzie tam, 
gdzie ten problem występuje. Oprócz 
przepisów potrzebne są również 

pieniądze i to takie, jakimi samorządy 
nie dysponują. 
- Urząd Marszałkowski we 
współpracy z  Mazowiecką 
Jednostką Wdrażania Progra-
mów Unijnych z udziałem sa-
morządowców z subregionu 
warszawskiego wschodniego 
podsumowały na konferencji w 
Radzyminie 20 lat Polski w Unii 
Europejskiej.
- Konferencje odbywają się corocznie 
w różnych miastach na Mazowszu. 
Spotkanie w Radzyminie, w którym 
uczestniczyli przedstawiciele samo-
rządów z powiatów wołomińskiego, 
legionowskiego, mińskiego i otwoc-
kiego,  było okazją do podsumowań 20 
lat w UE, ale także do zaprezentowania 
aktualnych polityk realizowanych ze 

środków europejskich oraz planów 
związanych z uwolnionymi środkami 
z KPO. Bardzo interesująco wypadły 
prezentacje Kingi Sosińskiej, wójt 
gminy Stanisławów i Krzysztofa Cha-
cińskiego, burmistrza Radzymina, 
którzy pokazali zebranym, jak wiele 
zmieniło się dzięki programom unij-
nym. Zmiany te widać zarówno na 
drogach, jak i w przestrzeni publicznej, 
infrastrukturze kubaturowej oraz w 
sferze społecznej. 
- Jak samorząd Mazowsza wspiera 
sport i kulturę? 
- Wspieranie tych dwóch dziedzin 
obejmuje różne aspekty. Z jednej 
strony sejmik i Zarząd Województwa 
Mazowieckiego przeznaczają środki 
na rozwój infrastruktury sportowej i 
rekreacyjnej, na rozbudowę i moder-
nizację obiektów służących kulturze. 
Wiele imprez sportowych, zarówno 

dla amatorów, jak i rangi między-
narodowej ma patronat Marszałka 
Województwa Mazowieckiego i jest 
współfinansowane z tych środków. 
Samorząd województwa zarządza 
ponadto kilkunastoma instytucjami 
kultury. Oprócz muzeów i teatrów jest 
to np. znany niemal wszystkim zespół 
„Mazowsze”, który ma swoją siedzibę 
w Otrębusach. Nasz region jest bardzo 
różnorodny, a lokalne społeczno-
ści często odwołują się do różnych 
tradycji. Każde pokolenie ma swoją 
wrażliwość i zainteresowania. Stąd 
wsparcie dla wielu różnych inicjatyw, 

zarówno sportowych, jak i kultural-
nych, realizowanych przy współudziale 
finansowym mazowieckiego samorzą-
du.  Organizujemy konkursy dotacyjne 
dla NGO, które działają w sferze kul-
tury czy też dla organizatorów różnych 
wydarzeń. Ta kultura wspierana była 
od zawsze i na różnym poziomie, bo 
Mazowsze ma swoją bardzo bogatą 
tradycję, której nie chce zapomnieć. 
Wspieramy kulturę masową, ludową i 
„wysoką”.  Dla przykładu: w Tłuszczu 
Młodzieżowa Orkiestra Dęta dostała 
34000 zł na instrumenty, ale i gmina 
dostała dotację 4 mln zł na poprawę 
warunków działalności kulturalnej. 
Dąbrówka otrzyma dotację na prze-
budowę hal sportowych. Wspieramy 
zarówno wernisaże malarskie, ale 
także koncerty hiphopowe. 

O wsparciu samorządu województwa dla organizacji pozarządowych, 
dla środowiska, sportu i kultury z Arturem Rolą, Dyrektorem Delegatury 
Urzędu Marszałkowskiego w Wołominie rozmawia Barbara Wiśniowska.

Wiele inicjatyw 
otrzyma wsparcie

- Na kolejny rok też pojawią się konkursy dotacyjne 
i wiele inicjatyw dzięki temu otrzyma wsparcie 

samorządu województwa. Wsparcia  
dla organizacji pozarządowych można spodzie-

wać się dla sportu, kultury i spraw spo-
łecznych. Informacji o konkursach można 

szukać m.in. na stronie internetowej 
mazovia.pl - mówi Artur Rola,  

Dyrektor Delegatury Urzędu  
Marszałkowskiego w Wołominie.

Nowy wóz ratowniczo-gaśniczy 
oznacza, że strażacy z OSP Krusze 
będą mogli szybciej reagować na po-
żary, wypadki i inne nagłe sytuacje, 
co wpłynie na poprawę bezpieczeń-
stwa mieszkańców. Sprzęt spełnia 
standardy technologiczne, co daje 
jednostce OSP większą elastycz-
ność i gotowość do podejmowania 
działań w trudnych warunkach.

  - To ogromne wzmocnienie 
naszej jednostki, które bezpośred-
nio wpłynie na bezpieczeństwo nas 
wszystkich – podkreślali strażacy 
podczas uroczystości.

- To był wyjątkowy dzień i wie-
czór nie tylko dla strażaków, ale 

również dla mieszkańców Krusza, 
którzy wyczekiwali tego momentu 
Cieszymy się, że kolejna jednostka 
OSP z naszego terenu wzbogaciła 
swój "arsenał ratowniczy" – podkre-
śla UG Klembów

Uroczystość przekazania wozu 
przebiegała w wyjątkowej atmos-
ferze. Oprócz oficjalnych przemó-
wień, strażacy i mieszkańcy Krusza 
mieli okazję wspólnie świętować 
to ważne wydarzenie. Pojazd  go-
towy do akcji, symbolizował nie 
tylko nową technologię, ale przede 
wszystkim bezpieczeństwo, które 
teraz będą jeszcze lepiej chronić 
druhowie z OSP Krusze.Nowoczesny samochód ratowniczo-gaśniczy jest dumą lokalnej społeczności 

Nowy wóz ratowniczo - gaśniczy  
w OSP Krusze

Strażacy z Ochotniczej Straży Pożarnej w Kruszu świętowali moment, na który czekali od dłuższego cza-
su. Nowy samochód ratowniczo-gaśniczy dotarł do jednostki, a jego przybycie zostało przyjęte z ogromną 
radością i dumą przez całą społeczność.
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– Ma Pan za sobą różne szczeble 
samorządowego doświadczenia 
bowiem był Pan miejskim radnym 
w Markach, radnym powiato-
wym, pracownikiem samorzą-
dowym jednego z warszawskich 
ratuszy. Teraz, kontynuując po 
raz kolejny funkcję radnego 
powiatu wybranego z okręgu 
Marek, został Pan przez Radę 
Powiatu wyznaczony do bycia 
starostą. Czy tak doświadczo-
nego samorządowca jak Pan 
coś zaskoczyło po objęciu tej 
funkcji?
– Swoją przygodę z samorządem 
zacząłem wiele lat temu od funkcji 
radnego gminnego w Radzie Miasta 
Marki a przez kolejne dwie kaden-
cje - radnego w Radzie Powiatu. 
Obecna kadencja jest moją trzecią 
w radzie powiatu. Swoją ścieżkę 
zawodową przechodziłem również 
od najniższego szczebla zaczynając 
od młodszego referenta w dzielni-
cowym biurze oświaty w jednym z 
warszawskich urzędów.
To doświadczenie samorządowe, 
ale również to, które nabyłem 
pracując zawodowo w urzędzie 
stołecznym, pozwoliło mi chyba 
się dobrze przygotować do funkcji, 
którą obecnie sprawuję. Zarządza-
nie ludźmi też nie jest mi obce. 
Miałem pod sobą zespoły liczące 
kilkuset pracowników i do pełnienia 
tej funkcji jestem chyba dobrze 
przygotowany. Niemniej jednak, 
jak to w życiu bywa, zawsze coś 
człowieka zaskoczy i tu też nie ma 
takiego dnia, żeby mniejsze czy 
większe zaskoczenia się nie poja-
wiały ale nie ma co narzekać, tylko 
do przodu.
– Praca urzędnika w dużej aglo-
meracji pozwala na anonimo-
wość. W mniejszych – gminnych 
czy powiatowych urzędach, trud-
no tą anonimowość zachować. 
To pomaga czy przeszkadza? A 
może nie ma znaczenia?
– Szczerze mówiąc, to się nad tym 
nie zastanawiałem. Praca samo-
rządowca w Warszawie czy pod 
Warszawą to jednak jest duża róż-
nica i ona wynika z wielu aspektów. 
Uważam, że warszawski samorząd 
jest bardziej sprofesjonalizowany. 
Jest duża empatia i profesjonalne 
podejście do mieszkańca. U nas 
„pod Warszawą” musimy się chyba 
jeszcze trochę nauczyć pewnych 
standardów. Oczywiście również 
tu u nas jest coraz lepiej, ale ja 
widzę te różnica i nie jest to tylko 
moje zdanie, bo również w roz-
mowach z mieszkańcami widzę, 

że lubią porównywać każdą gmi-
nę podwarszawską do Warszawy.  
A jeżeli chodzi o tą anonimowość… 
Jeśli w Warszawie zapada decyzja 
wywołująca emocje to jest ona 
bardzo szybko recenzowana przez 
media, które niemal za chwilę są 
pod gabinetem burmistrza czy pre-
zydenta miasta. Pod tym kontem 
tu u nas jest łatwiej się poruszać i 
nie ma aż tak silnej presji, że każdą 
decyzję będzie komentował dwór 
recenzentów…
– U nas jest za to większa presja 
ze strony mieszkańców…
– A to tak, to na pewno.

– Podkreśla Pan wielokrotnie, 
że dla Pana niezwykle ważna 
jest sfera społeczna. To szeroki 
zakres możliwych działań. Od 
czego zaczynacie?
– Tu nie ma łatwych tematów bo 
wszystkie wiążą się z czynnikiem 
ludzkim. A podjęte decyzje z nie-
zbędnymi środkami finansowymi. 
Drogi, budynki – jednym słowem – 
inwestycje, to oczywiście wszystko 
jest ważne. Ale poprzez skupianie 
się tylko na nich często odwracana 
jest uwaga od tych aspektów życia, 
które są mniej namacalne, mniej 
widoczne, ale nie mniej ważne a po-
wiedziałbym nawet, że są najważ-
niejsze. Są bardzo ściśle związane 
z jakością życia mieszkańców.  
A to są obszary wrażliwe 
takie jak piecza zastęp-
cza, gdzie ilość dzieci 
potrzebujących za-
opiekowania ciągle 
rośnie, a rodzin 
zastępczych nie 
przybywa. Dane 
statystyczne po-
kazują, że przy-
bywa i przy-
bywać nam 

będzie mieszkańców a co za tym 
idzie również dzieci potrzebują-
cych opieki będzie coraz więcej w 
takim powiecie jak u nas. 
– Potrzebni są też specjaliści z 
zakresu zdrowia psychicznego, 
których ogólnie w kraju brakuje.
- To prawda. Mnie osobiście mar-
twi, że w chwili, gdy zostałem 
starostą, mam statystyki, które 
pokazują jasno, że zwiększają nam 
się problemy wynikające z liczby 
dzieci, które należy zaopiekować 
przy jednoczesnym spadku za-
równo specjalistów jak też rodzin 
zastępczych. Jeśli dziś nie za-

czniemy reagować, nie będziemy 
promować rodzicielstwa zastępcze-
go, nie będziemy prowadzić akcji 
uświadamiających i nie będziemy 
docierać do coraz większej liczby 
mieszkańców z tym problemem, 
jednocześnie zatrzymując ten pro-

ces negatywny, to będziemy mieli 
zapaść taką, jaka jest – szczególnie 
w polskiej psychiatrii dziecięcej. 
Przez lata nie inwestowana dzie-
dzina i mamy to co mamy.
– A szkolnictwo specjalne  
i poradnie psychologiczno-pe-
dagogiczne? Wydawać by się 
mogło, że tu dużo się zmieniło 
na lepsze.
– Chcemy rozwinąć sieć poradni 
psychologiczno-pedagogicznych. 
Jeżeli chodzi o poradnię w Mar-
kach, otwartą w czasie kampanii 
wyborczej, to całkowicie nieudany 
projekt. Filia poradni, którą otwie-

rano na chybcika za poprzedniego 
starosty, bez sprzętu komputerowe-
go it.d. – można by temu tematowi 
poświecić cały wywiad.
– Co, Pana zdaniem, można 
zrobić, żeby sytuacja z poradnic-
twem uległa poprawie?
– Tu jest potrzeba uruchomienia 
sieci poradni psychologiczno-pe-
dagogicznych i mam tu na myśli 
samodzielne jednostki a nie filie 
poradni powiatowej, które co do 
zasady, nie mają zespołów orzekają-
cych, a właśnie to jest problemem. 
Dlatego chcemy stworzyć samo-
dzielne poradnie – mam nadzieję, 
że za chwilę – w Ząbkach. Z pew-

nością musi się pojawić placówka 
w Radzyminie i do tego, tam, gdzie 
nie jest to możliwe – również filie, 
bo są, niestety, wymogi formalne, 
które mówią, że niezależna porad-
nia psychologiczno-pedagogiczna, 
musi być zlokalizowana w budynku, 
który jest własnością samorządu.  
Z tego powodu nie wszędzie będzie 
możliwe utworzenie samodzielnej 
poradni.
– Wydawać by się mogło, że 
3 szkoły specjalne na terenie 
powiatu powinny być wystarcza-
jące ale z Pana postów wiem, 
że były braki. Czy dodatkowe 

pomieszczenia w Radzyminie 
będą wystarczające?
– Zleciliśmy szeroką i rzetelną 
analizę potrzeb względem oświaty. 
Opartą nie tylko o dane GUS-
-owskie w zakresie szkolnictwa. Po 
tej analizie z przełomu kilku lat, bo 
nie skupiamy się tylko na danych 
bieżących, będzie można celniej 
określić w jakim kierunku sieć 
szkolnictwa, za którą odpowiedzial-
ny jest powiat, powinna się rozwijać. 
Wsłuchując się w głos dyrekcji po-
czyniliśmy dużą zmianę pod kon-
tem dodatków dla specjalistów w 
poradniach psychologiczno-peda-
gogicznych, ponieważ panie dyrek-

torki wskazywały, że mają odpływ 
specjalistów z uwagi na czynnik 
finansowy. Podnieśliśmy te dodatki  
z 8 do 15% - praktycznie dwukrot-
nie. Po to, aby zatrzymać specjali-
stów. Za chwilę zaczniemy batalię o 
to, aby do nas przychodzili nowi, ale 
w pierwszej kolejności musieliśmy 
tą tendencję odpływu zatrzymać.
– Kolejny, niezwykle ważny temat 
społeczny – bezpieczeństwo. 
Powiat ogromny a ilość wakatów 
w policji duża. Warunki lokalo-
we marne. Od lat mówi się o 
potrzebie budowy nowoczesnej, 
większej, komendy. Jest szansa?
– W kwestii braków kadrowych 
trzeba sobie zdać sprawę, że jest to 
problem systemowy. We wszystkich 
jednostkach na terenie powiatu 
braki są na poziomie 90 wakatów. 
Ta liczba okresowo delikatnie się 
zmienia w obie strony. Wiadomo, 
że powiat wołomiński jest najwięk-
szym powiatem na Mazowszu. Z 
uwagi na specyfikę tego terenu 
policjanci mają co robić. Trwają 
prace nad tym, aby Komenda 
Powiatowa Policji mieściła się w no-
wym budynku. Starostwo wspólnie 
z Gminą Wołomin przekazało na 
ten cel nieco ponad hektar gruntu. 
Największym problemem jest 
rozproszenie jednostki, która swoje 
komórki ma w różnych miejscach. 
Komendantowi marzy się, aby za-
rządzać jednostką zlokalizowaną w 
jednym miejscu.
– Czy są widoki, że ten budynek 
w tej kadencji wreszcie się ziści?
– Są takie widoki. Grunt jest prze-
kazany, pierwsze koncepcje są 
gotowe. O tym jak miałoby to wy-
glądać rozmawialiśmy ostatnio, tu 
w Wołominie w moim gabinecie,  
z Zastępcą Komendanta Sto-
łecznego Policji. Obecna była też 
Burmistrz Wołomina. Koszt tej 
inwestycji szacuje się w granicach 
90 milionów złotych z czego samo 
projektowanie będzie kosztowało 
między 1,5 a 2 miliony złotych. 
Jako starosta zadeklarowałem pełną 
współpracę ale też partycypację  
w kosztach realizacji tego przedsię-
wzięcia. Pewnie głównie na etapie 
projektowym, bo takie też są nasze 
możliwości.

Zapraszamy do obejrzenia i posłu-
chania całej rozmowy i poznania 
nowego starosty wołomińskiego – 
wywiad video na www.zyciepw.pl
https://www.zyciepw.pl/gosc-zycia-
teresa-urbanowska-zaprasza-arka
diusz-werelich-starosta-powiatu-w
olominskiego

Nie ma co narzekać, 
tylko do przodu

Po wielu miesiącach udało się wreszcie skoordynować kalendarz Arkadiusza Werelicha, Starosty Wo-
łomińskiego, z możliwościami naszej redakcji i porozmawiać o wizji potrzeb i możliwościach realizacyj-
nych. W programie "Gość Życia" redaktor Teresa Urbanowska pytała Starostę o priorytety na najbliższy 
czas. Arkadiusz Werelich, oprócz działań inwestycyjnych deklaruje duże zainteresowanie problemami 
społecznymi. – Martwi mnie, gdy widzę, że przybywa problemów wynikających z rosnącej ilości dzieci, 
które należy zaopiekować, przy spadku dostępu do specjalistów, ale również przy spadku ilości rodzin 
zastępczych – podkreślił nasz rozmówca. 

– (...) doświadczenie samorządowe, ale również to, które 
nabyłem pracując zawodowo w urzędzie stołecznym, 

pozwoliło mi chyba się dobrze przygotować do funkcji, 
którą obecnie sprawuję. Zarządzanie ludźmi też nie 

jest mi obce. (...) Niemniej jednak, jak to w życiu 
bywa, zawsze coś człowieka zaskoczy i tu też 
nie ma takiego dnia, żeby mniejsze czy więk-
sze zaskoczenia się nie pojawiały ale nie ma 

co narzekać, tylko do przodu – podkreśla 
Arkadiusz Werelich, starosta wołomiński, 

radny powiatowy z Marek.

Nadleśniczy Nadleśnictwa Jabłonna 
ogłasza zainteresowanie zakupem 

GRUNTÓW LEŚNYCH 
lub GRUNTÓW pRzEzNaCzoNYCH 

do zaLEsiENia, 
położonych w Gminie Radzymin 

w obrębach arciechów, Borki, Łąki, Ruda, 
załubice stare.

Osoby zainteresowane sprzedażą na rzecz  
Lasów Państwowych 

prosimy o składanie ofert w formie elektronicznej 
na adres mailowy: 

jablonna@warszawa.lasy.gov.pl 
lub w formie pisemnej 

(osobiście lub za pośrednictwem poczty) na adres: 
Nadleśnictwo Jabłonna, 

ul. Wiejska 20, 05-110 Jabłonna. 
W razie pytań prosimy o kontakt telefoniczny 

pod numerem: (22) 774-49-33.

W ramach obchodów młodzi 
artyści, od najmłodszych przedszko-
laków po starszych uczniów, przygo-
towali pod opieką nauczycieli krótkie 
występy artystyczne. W programie 
znalazły się humorystyczne scenki 
oraz pokazy taneczne, które wywoła-
ły uśmiechy na twarzach zebranych 
gości. Uczniowie udowodnili, że 
szkoła to nie tylko miejsce nauki, ale 
także przestrzeń, gdzie rozwija się 
talenty i czerpie radość z kreatywnej 
współpracy.

–W szkole nie tylko nauka jest 
najważniejsza, ale również radość 
z wykonywanej wspólnej pracy  – 
podkreślali organizatorzy, komen-
tując pełną entuzjazmu atmosferę 
towarzyszącą wydarzeniu.

- Nauczyciel to osoba, która 
jest nie tylko fachowcem w swojej 
dziedzinie, ale także jest sprawnym 
pedagogiem i psychologiem, wycho-
wawcą nie tylko swoich uczniów, ale 
bardzo często osobą pomocną także 
ich rodzicom. Jak mało kto potrafi 
sprostać rosnącym z roku na rok wy-
maganiom, zwiększającej się ilości 
obowiązków, rosnącym potrzebom 
szkoły i uczniów. Jest osobą stale do-
kształcającą się, powiększającą zasób 

swej wiedzy, szukającą ciekawych 
i niebanalnych rozwiązań. A przy 
tym wszystkim to zwykle człowiek 
pogodny, życzliwy i wyrozumiały - 
dodaje Małgorzata Januszewska, 
dyrektor szkoły.

Uroczystość swoją obecnością 
zaszczycił Burmistrz Miasta i Gmi-
ny Jadów, Rafał Rozpara, który 
podczas spotkania podziękował 
pracownikom szkoły za ich zaanga-
żowanie w codzienną pracę. Było to 

szczególne wyróżnienie dla nauczy-
cieli i pracowników, którzy każdego 
dnia wkładają mnóstwo wysiłku w 
edukację i wychowanie młodego 
pokolenia.

W uroczystości uczestniczył 
także ksiądz Paweł Trzciński, pro-
boszcz parafii w Urlach, który 
uroczyście poświęcił nowy gabinet 
dyrektor szkoły Małgorzaty Janu-
szewskiej oraz gabinet wicedyrektor 
Aldony Jusińskiej. Poświęcenie tych 

pomieszczeń symbolizowało nowy 
etap w życiu szkoły, pełen wyzwań i 
możliwości dalszego rozwoju.

Obchody Dnia Edukacji Na-
rodowej były doskonałą okazją do 
wyrażenia wdzięczności wszystkim 
pracownikom szkoły. Podkreślono, 
jak ważna jest ich codzienna praca, 
która nie tylko kształtuje wiedzę, ale 
również buduje charakter uczniów 
i tworzy ciepłą, przyjazną atmosferę 
w placówce. Wyróżnieni nauczycie-
le i pracownicy odebrali nagrody  
z rąk Pani Dyrektor, co było symbo-
licznym podkreśleniem ich roli w 
społeczności lokalnej.

Tegoroczne obchody Dnia Edu-
kacji Narodowej w Zespole Szkolno 
- Przedszkolnym w Urlach były 
dniem pełnym radości, śmiechu 
i wzruszeń. Występy uczniów i 
przedszkolaków, połączone z ofi-
cjalnymi ceremoniałami, pokazały, 
jak ważna jest współpraca między 
wszystkimi członkami szkolnej spo-
łeczności – od najmłodszych, przez 
nauczycieli, po władze lokalne. Był to 
dzień, w którym doceniono nie tylko 
nauczanie, ale także serce wkładane 
w codzienną pracę i wychowanie 
przyszłych pokoleń.

Obchody w ZSP Urle były okazją do wyrażenia wdzięczności pracownikom szkoły

Dzień Edukacji Narodowej  
w ZSP w Urlach

W Zespole Szkolno-Przedszkolnym w Urlach uroczyste obchody Dnia Edukacji Narodowej, jak co roku, przyniosły wiele 
uśmiechów i pozytywnych emocji. Choć oficjalnie Dzień Edukacji przypada 14 października, społeczność szkolna 
postanowiła świętować z niewielkim wyprzedzeniem – już 11 października. Był to dzień pełen radości, podziękowań 
i wyjątkowych chwil, w którym uczniowie, przedszkolaki oraz nauczyciele wspólnie celebrowali to ważne święto.
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Ważna inwestycja w przyszłość Gminy Jadów została oficjalnie zatwierdzona. Burmistrz Miasta 
i Gminy Jadów, Rafał Rozpara, wspólnie ze Skarbnikiem Gminy, podpisał umowę z Wojewódzkim 
Funduszem Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Warszawie. Umowa dotyczy dofinan-
sowania na modernizację oświetlenia na terenie gminy.

Gmina Jadów stawia na ekologiczne 
oświetlenie - podpisano umowę  
na dofinansowanie

Wsparcie finansowe  
nowoczesne rozwiązania

Kwota dofinansowania wynio-
sła 42 435 zł, co stanowi istotny 
zastrzyk finansowy dla tego pro-
jektu. Modernizacja oświetlenia 
obejmuje wymianę starych, mniej 
efektywnych lamp na nowoczesne, 
energooszczędne rozwiązania, 
które nie tylko poprawią jakość 
oświetlenia na terenie gminy, ale 
także przyczynią się do zmniej-
szenia zużycia energii. To ważny 
krok w stronę ochrony środowiska 
i zmniejszenia kosztów eksploata-
cyjnych w dłuższej perspektywie.

Kolejny krok w stronę  
modernizacji infrastruktury  

- oświetlenie przyjazne 
środowisku

Inwestycja w nowoczesne 
oświetlenie ma na celu poprawę 
komfortu życia mieszkańców 
Jadowa oraz zwiększenie bezpie-
czeństwa na drogach i terenach 
publicznych. Burmistrz Rafał 
Rozpara zaznaczył, że moder-

nizacja oświetlenia to jedno z 
działań wpisujących się w szerszy 
plan działań proekologicznych 
gminy Jadów. Wprowadzenie 
energooszczędnych technologii 
oświetleniowych, takich jak lampy 
LED, pozwoli też na zmniejsze-
nie emisji CO2.

– Dzięki tej inwestycji nie tylko 
poprawimy infrastrukturę oświe-
tleniową, ale także wprowadzamy 
ekologiczne rozwiązania, które 
przynoszą wymierne korzyści 

zarówno dla środowiska, jak i 
naszych mieszkańców. Dofi-
nansowanie z  Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej przyczyni się 
też przyczyni się do zmniejszenia 
kosztów eksploatacyjnych. Gmina 
Jadów stawia na przyszłość, w 
której innowacyjne technologie 
będą wspierały ochronę zasobów 
naturalnych. - podkreślał bur-
mistrz Rafał Rozpara po podpi-
saniu umowy.

Partnerstwo  
z Wojewódzkim Funduszem 

Ochrony Środowiska

Umowa z Wojewódzkim Fun-
duszem Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej w Warsza-
wie jest efektem starań Gminy 
Jadów o pozyskiwanie środków 
zewnętrznych na inwestycje w 
infrastrukturę. To wsparcie jest 
kluczowe dla realizacji tego typu 
projektów, które z jednej strony 
modernizują infrastrukturę, a z 
drugiej strony są przyjazne środo-
wisku i ekonomicznie korzystne.

Plany  
na przyszłość

Gmina Jadów nie zamierza 
poprzestać na modernizacji 
oświetlenia. Władze zapowiadają 
kolejne działania mające na celu 
unowocześnienie infrastruktury 
oraz dalsze poszukiwanie możli-
wości pozyskiwania funduszy na 
inwestycje. Planowane są także 
kolejne projekty związane z ochro-
ną środowiska.

Pozyskana kwota stanowi istotny zastrzyk finansowy dla projektu modernizacji.

- Ząbki dynamicznie się rozwi-
jają – jakie są Pani priorytety, 
jeśli chodzi o tworzenie nowych 
zielonych przestrzeni 
- Nieustannie składamy wnioski 
o dofinansowanie, wystąpiliśmy 
też z wnioskiem o dotację z nowej 
perspektywy unijnej na park przy 
ul. Herberta. Kwota inwestycji to 
około 7 mln zł.. Na ten cel pozy-
skaliśmy 50% dofinansowania, 
aczkolwiek już po przygotowaniu 
projektu, będziemy starali się to  
dofinansowanie zwiększyć. Przed-
sięwzięcie polega na budowie 
wzdłuż ul. Herberta, począwszy 
od ul. Powstańców, aż do lasu, uni-
kalnego ogrodu biocenotycznego, 
pokazującego kilka charaktery-
stycznych dla Polski zbiorowisk 
roślinnych. Liniowy układ parku 
odzwierciedli przekrojowo siedli-
ska zlokalizowane w górach, na 
nizinach i w rejonie nadmorskim. 
W parku będzie m.in. niewielka 
rzeczka i jeziorko, zachowamy 
wszystkie rosnące tam drzewa, 
ustawimy ławeczki, powstaną 
ścieżki spacerowe i rowerowe. Bę-
dzie to kolejna zielona przestrzeń 
w naszym mieście.  Przez ostatnie 
lata nasze miasto wypiękniało, 
m.in. dzięki projektowi zieleni, 
który zrealizowaliśmy za 10 mln 
zł, oplatając Ząbki siecią zieleni 
nasadzoną wzdłuż dróg. Biorąc 
pod uwagę, że około 30% obszaru 
Ząbek stanowią lasy, zieleni mamy 
całkiem dużo.
- To nie wszystkie inwestycje 
zwiększające ilość miejsc wy-
poczynku w mieście. Jakie ma 
Pani plany na rozwój przestrzeni 
rekreacyjnych w Ząbkach?
- Nieopodal, na ul. Reymonta re-
alizujemy strefę relaksu dla dzieci 
i dorosłych. Główne elementy tej 
inwestycji to nowoczesne mini 
boisko do koszykówki, huśtawka 
dla dorosłych oraz strefa street 
workoutu. W bezpośrednim są-
siedztwie powstanie także plac 
zabaw. Staramy się, aby takich 
miejsc rekreacji i wypoczynku było 
w naszym mieście jak najwięcej. 
Mamy park Szuberta i park 
wzdłuż ul. Nowoziemowi-
ta oraz parki kieszonko-
we, powstało kilkanaście 
placów zabaw, a starsze 
sukcesywnie doposaża-
my i nie zamierzamy na 
tym poprzestać.
- Projekt „21 dróg” 
to ogromna inwesty-
cja. Na jakim etapie 
jest realizacja tego 
projektu i jakie ko-
rzyści odczują 
mieszkańcy Zą-
bek po jego za-
kończeniu?

- Projekt „21 dróg”, na który po-
zyskaliśmy 95% dofinansowania 
to inwestycja dwuletnia za łączną 
kwotę 21 milionów złotych. Z tej 
sumy aż 20 milionów stanowi do-
tacja, a 1 milion złotych zostanie 
pokryty z budżetu naszego miasta. 
Z 21 dróg, które obejmuje projekt, 
10 jest już zrealizowanych, a 11 
kolejnych zamierzamy skończyć 
do czerwca przyszłego roku. Ak-
tualnie niemal wszystkie drogi w 
Ząbkach posiadają utwardzoną 
nawierzchnię, mamy jeszcze krót-
kie odcinki, które wymagają utwar-

dzenia, ale nie możemy tego zrobić 
ze względu na nieuregulowany 
stan prawny. Na tych fragmentach 
wykonujemy tzw. utwardzenie tym-
czasowe z płyt MON. Jednocześnie 

budując drogi. staramy się zacho-
wać istniejący drzewostan, nawet 
kosztem zmian przebiegu ścieżek 
rowerowych. 
- W Ząbkach powstają filie in-
stytucji powiatowych - Poradnia 
Psychologiczno-Pedagogiczna i 
filia wydziału komunikacji. 
- Budowa Poradni Psychologiczno-
-Pedagogicznej ma na celu stwo-
rzenie nowoczesnej placówki, która 
zapewni wsparcie dzieciom i mło-
dzieży z naszego miasta. Przejęty 
na ten cel budynek wymaga dużego 
remontu.  Żeby zapewnić miejsca 

parkingowe, podpisaliśmy porozu-
mienie z powiatem wołomińskim, 
na mocy którego w ul. Kołłątaja 
będą miejsca parkingowe specjalnie 
dostosowane do potrzeb poradni. 
Mamy też wypracowane trójstronne 
porozumienie pomiędzy Miastem 
Ząbki, Powiatem Wołomińskim i 
PWiK w Ząbkach, dotyczące wy-
działu komunikacji. Budynek jest 
już odświeżony i przygotowany do 
dalszych prac. Filia Wydziału Ko-
munikacji Powiatu Wołomińskiego 
przy ulicy Powstańców 2c i Poradnia 
Psychologiczno-Pedagogiczna przy 
ul. Skorupki ułatwią mieszkańcom 
dostęp do ważnych usług. Bardzo 
się cieszę, że takie instytucje po-

wstają w Ząbkach.
- Mieszkańcy Ząbek aktyw-
nie włączyli się w pomoc 

powodzianom. Jakie działania 
podejmowaliście, aby tak sku-
tecznie zorganizować wsparcie?
- Nasi mieszkańcy są wspaniali, w 
całym mieście, także w szkołach, 
przedszkolach i jednostkach or-
ganizacyjnych samorządu teryto-
rialnego oraz w urzędzie miasta, 
prowadziliśmy zbiórki na rzecz 
osób poszkodowanych w wyni-
ku tego kataklizmu. Zdawaliśmy 
sobie sprawę, że oprócz pomocy 
rzeczowej, którą przekazaliśmy 
do ogólnych punktów zbiórki, po-
trzebne są też środki finansowe. W 

zaledwie tydzień zorganizowaliśmy 
piknik charytatywny, a zebrana 
podczas wydarzenia kwota 36 740 zł 
została w całości przekazana na za-
spokojenie najpilniejszych potrzeb 
poszkodowanych podczas powodzi 
mieszkańców Bystrzycy Kłodzkiej.
- Jakie miejsce w Pani wizji 
miasta mają instytucje kultury, 
takie jak nowy Miejski Ośrodek 
Kultury? 
- Jesteśmy na etapie projektowania 
nowej siedziby Miejskiego Ośrodka 
Kultury i Biblioteki Miejskiej. Do-
celowo chcemy wybudować cen-
trum kulturalne przy skrzyżowaniu 
ulic Powstańców i Piłsudskiego, na 
terenie dawnego Gazomontażu. To 
ogromna inwestycja wymagająca 
bardzo dużych nakładów finanso-
wych, rzędu około 50 mln zł.

Miasto Ząbki nie zwalnia tempa w realizacji ambitnych projektów, które mają 
uczynić je jeszcze bardziej przyjaznym miejscem do życia. O planach stwo-
rzenia unikalnego parku miejskiego przy ul. Herberta, nowej strefie relaksu i 
realizacji projektu "21 dróg" oraz współpracy z powiatem wołomińskim mówi 
Małgorzata Zyśk Burmistrz Miasta Ząbki.  

- Budowa Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej ma na celu 
stworzenie nowoczesnej placówki, która zapewni wsparcie 

dzieciom i młodzieży z naszego miasta. Przejęty na ten 
cel budynek wymaga dużego remontu. (...) Mamy też 
wypracowane trójstronne porozumienie pomiędzy Mia-

stem Ząbki, Powiatem Wołomińskim i PWiK  
w Ząbkach, dotyczące wydziału komunikacji.  

Budynek jest odświeżony i przygotowany do dalszych 
prac. Filia Wydziału Komunikacji Powiatu Wołomiń-

skiego i Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna 
ułatwią mieszkańcom dostęp do ważnych usług  

– mówi Małgorzata Zyśk, Burmistrz Miasta Ząbki.

Miasto przyszłości  
- zielone przestrzenie  
i nowe inwestycje  
w Ząbkach

OBWIESZCZENIE
STAROSTY 

WOŁOMIŃSKIEGO
Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 
2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i 
realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 
(Dz. U. z 2024 r. poz. 311) oraz art. 49 ustawy z 
dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2024 r. poz. 572)

Starosta Wołomiński 
zawiadamia

o wszczęciu na wniosek Burmistrza Wołomina, 
reprezentowanego przez pełnomocnika P. Piotra 
Szydłowskiego, złożony w dniu 16.09.2024 r., 
postępowania administracyjnego w sprawie znak: 
WAB.6740.14.23.2024 o wydanie decyzji  o 
zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pod 
nazwą: „Budowa drogi gminnej nr 431891W – 
ul.  Niskiej w Nowych Lipinach na odcinku od 
skrzyżowania z DW 634 – ul. Szosa Jadowska (bez 
skrzyżowania) do drogi gminnej nr 431890W – ul. 
Batalionów Chłopskich (bez skrzyżowania), Gmina 
Wołomin”.

Działki usytuowania obiektu:
•	 w projektowanym pasie drogowym do przejęcia 

pod inwestycję na rzecz Gminy Wołomin w części 
(w nawiasach – numery działek po podziale, tłustym 
drukiem – numery działek w projektowanym 
pasie drogowym przeznaczone do przejęcia pod 
inwestycję na rzecz Gminy Wołomin):
−	 ew. nr: 49/2 (49/5, 49/6), 50 (50/3, 50/4), 51 

(51/3, 51/4), 52 (52/3, 52/4), 53/4 (53/5, 53/6) 
w obrębie 0022 Lipiny Nowe-05, jedn. ewid. 
143415_5 – Wołomin-obszar wiejski,

•	 w projektowanym pasie drogowym do przejęcia 
pod inwestycję na rzecz Gminy Wołomin w całości:
−	 ew. nr: 48/4  w obrębie 0022 Lipiny Nowe-05, 

jedn. ewid. 143415_5 – Wołomin-obszar wiejski,

•	 w projektowanym pasie drogowym będące 
własnością Gminy Wołomin, niepodlegające 
przejęciu:
−	 ew. nr: 48/3, 53/3 w obrębie 0022 Lipiny Nowe-

05, jedn. ewid. 143415_5 – Wołomin-obszar 
wiejski.

Działki przeznaczone pod budowę lub przebudowę 
innych dróg publicznych, sieci uzbrojenia terenu 
oraz rozbiórkę istniejących obiektów budowlanych 
nieprzewidzianych do dalszego użytkowania, 
niewchodzące w skład projektowanego pasa 
drogowego (w nawiasach – numery działek po podziale, 
tłustym drukiem – numery działek przeznaczone pod 
budowę lub przebudowę: innych dróg publicznych, 
sieci uzbrojenia terenu oraz rozbiórkę istniejących 
obiektów budowlanych nieprzewidzianych do 
dalszego użytkowania):
−	 ew. nr: 1, 42/1, 45/1, 48/1, 49/1, 65/2, 51 (51/3, 51/4), 

52 (52/3, 52/4) w obrębie 0022 Lipiny Nowe-05, 
jedn. ewid. 143415_5 – Wołomin-obszar wiejski.

Z aktami sprawy i zakresem wymienionego wyżej 
zamierzenia inwestycyjnego można zapoznać 
się w  Starostwie Powiatowym w Wołominie ul. 
Prądzyńskiego 3 Wydział Budownictwa (kontakt  
telefoniczny – 22  346 11 14 w godzinach przyjęć 
interesantów), gdzie można również zgłosić 
ewentualne uwagi i wnioski do czasu wydania 
orzeczenia w sprawie.

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. 
– Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 
2024 r. poz. 572) doręczenie uważa się za dokonane po 
upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia.
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Nowa siedziba Wydzia-
łu Komunikacji będzie 
składała się z dwóch kon-
dygnacji. Pierwsze pię-
tro z 14 nowoczesnymi 
stanowiskami, będzie w 
pełni poświęcone obsłudze 
mieszkańców,  co znaczą-
co przyspieszy procesy 
administracyjne i zmniej-
szy kolejki. Drugie piętro 

przeznaczone zostanie na 
przestrzeń biurową, co 
zapewni lepszą organizację 
pracy urzędników.

Budynek będzie speł-
niał współczesne standardy 
technologiczne i projekto-
we, pozwoli to na wdroże-
nie innowacyjnych rozwią-
zań, które z jednej strony 
ułatwią pracę administracji, 
a z drugiej poprawią wygo-
dę mieszkańców korzysta-
jących z usług wydziału.

Szacowany koszt re-
alizacji tej inwestycji wy-
niesie około 14 milionów 
złotych netto. Zakłada 
się, że prace zostaną za-
kończone na tyle szybko, 
aby budynek mógł zacząć 
działać już w przyszłym 
roku. Co więcej, głów-
ne archiwum Wydziału 
Komunikacji zostanie 
przeniesione do dotych-
czasowego budynku przy 
ul. Kobyłkowskiej.

Inwestycja ta ma na 
celu nie tylko popra-

wę warunków pracy dla 
urzędników, ale przede 
wszystkim lepszą obsługę 
mieszkańców Powiatu 
Wołomińskiego. Większa 
liczba stanowisk i no-
woczesna przestrzeń z 
pewnością przyczyni się 
do skrócenia czasu ocze-
kiwania oraz podniesienia 
standardów obsługi, co 
jest priorytetem dla władz 
powiatu.

Szacowany 
koszt realizacji 

tej inwestycji 
wyniesie około 

14 mln zł netto. 
Zakłada się, że 
prace zostaną 

zakończone na tyle 
szybko, aby budynek 
mógł zacząć działać 

już w przyszłym roku. 

Zarząd Powiatu Wołomińskiego podjął decyzję 
dotyczącą nowej siedziby Wydziału Komunikacji  
w Wołominie. Na spotkaniu, które odbyło się w gro-
nie członków Zarządu, naczelników wydziałów oraz 
głównego projektanta, omówiono i zaakceptowano 
jedną z dwóch zaprezentowanych koncepcji nowego 
budynku. Wybrana wersja to nowoczesna dwukondy-
gnacyjna konstrukcja, która znacznie usprawni funk-
cjonowanie wydziału oraz poprawi komfort obsługi.

Nowa siedziba  
Wydziału Komunikacji 
w Wołominie

już w
 przyszłym

 roku

Podczas uroczystości, nie 
zabrakło przemówień, które 
podkreślały znaczenie cią-
głego rozwoju, niezależnie 
od wieku. Prelegenci zwrócili 
uwagę na to, jak istotna jest 
aktywność intelektualna i 
społeczna w życiu seniorów. 
Zasugerowano, że edukacja 
nie tylko wzbogaca wiedzę, 
ale również wzmacnia poczu-
cie wspólnoty i daje możli-
wość realizacji nowych celów 
życiowych.  

Występ chóru Lux Mea, 
dostarczył słuchaczom chwil 
pełnych wzruszeń. Muzyka 
rozbrzmiewała w sercach 
uczestników, a aplauz, jaki 
otrzymał chór, potwierdził, 
że takie artystyczne akcenty 
są niezwykle ważne w życiu 
akademickiej społeczności 
seniorów.

W nowym roku akademic-
kim słuchacze Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku będą mieli 
możliwość uczestniczenia w 
wielu ciekawych wykładach i 

zajęciach, które obejmą róż-
norodne dziedziny. Uniwer-
sytet jest przestrzenią, gdzie 
każdy może realizować swoje 
pasje, rozwijać zainteresowa-
nia i zdobywać nową wiedzę.

To już 14 lat, odkąd Uni-
wersytet Trzeciego Wieku w 
Tłuszczu otworzył swoje po-

dwoje dla seniorów, a każdego 
roku społeczność słuchaczy 
rośnie, co pokazuje, jak wiel-
ka jest potrzeba edukacji i in-
tegracji wśród osób starszych. 
Organizatorzy zapowiadają, 
że tegoroczny program bę-
dzie równie bogaty i intere-
sujący, jak w latach poprzed-
nich, a przed słuchaczami 
kolejny rok pełen wykładów, 
warsztatów i wydarzeń oraz 
wiele fascynujących wyzwań, 
które pozwolą im rozwijać się 
i czerpać radość z nauki. 

W radosnej atmosferze przebiegała 14. Inauguracja 
Roku Akademickiego Uniwersytetu Trzeciego Wie-
ku w Tłuszczu, która zgromadziła wielu słuchaczy 
gotowych na nowy rok pełen wiedzy i inspiracji. 
Uniwersytet Trzeciego Wieku w Tłuszczu od lat 
udowadnia, że nauka i rozwój nie mają granic wie-
kowych, a aktywne życie w dojrzałym wieku może 
być pełne pasji i nowych doświadczeń.

14. Inauguracja  
Roku Akademickiego 
Uniwersytetu  
Trzeciego Wieku

kolejny rok pełen w
iedzy

- Uniwersytet Trzeciego Wieku  
w Tłuszczu jest przestrzenią, gdzie 
każdy może realizować swoje pasje, 
rozwijać zainteresowania  
i zdobywać nową wiedzę.  
- zapwenia Beata Skulimow-
ska Burmistrz Tłuszcza. Or-
ganizatorzy zapowiadają, że 
tegoroczny program będzie 
równie bogaty i interesują-
cy jak poprzednich latach. 

Miasto Marki kontynuuje ambitny program przebudowy dróg gruntowych na asfaltowe, czego 
efektem jest zakończenie prac na kilku kolejnych ulicach w mieście. W najnowszym raporcie 
burmistrz Jacek Orych poinformował o postępach inwestycji drogowych, które mają na celu 
podniesienie standardów lokalnej infrastruktury.

Kolejny krok w modernizacji  
infrastruktury drogowej

Zakończone inwestycje 
nowe drogi  

na mapie Marek

Udało się zakończyć inwe-
stycje na siedmiu ulicach: Orlej, 
Żurawiej, Bocianiej, Jastrzębiej, 
Gołębiej, Solskiego oraz Sta-
rzyńskiego. Na każdej z tych dróg 
ułożono dwie warstwy asfaltu, 
a także wybudowano pobocza z 
drenażem, co ma na celu zapew-
nienie lepszego odpływu wody 
oraz zwiększenie trwałości nowej 
nawierzchni. 

Aktualne prace  
kolejne ulice  

w procesie modernizacji

Modernizacja dróg w Markach 
trwa nadal. 16 października ukła-
dano pierwszą, wiążącą warstwę 
asfaltu na ulicach Bandurskiego 
55 oraz Kamienieckiej. Są to 
kolejne miejsca, gdzie lokalna in-
frastruktura drogowa przechodzi 

transformację, przybliżając mia-
sto do standardów nowoczesnej 
infrastruktury komunikacyjnej.

Finalizacja prac na ulicy 
Dmowskiego

Burmistrz Marek poinformo-
wał również, że na ulicy Dmow-
skiego trwają ostatnie przy-

gotowania przed ostatecznym 
odbiorem prac. W ramach tej 
inwestycji wykonano utwardzenie 
destruktem asfaltowym, a następ-
nie utrwalono nawierzchnię za 
pomocą kruszywa bazaltowego 
oraz lepiszcza asfaltowego. Po-
dobne prace przeprowadzono 
już wcześniej na ulicach Zosi i 
Gerwazego, co przyniosło wi-

doczne efekty w poprawie jakości 
nawierzchni.

Modernizacja dróg grunto-
wych w Markach nie jest jedynie 
kwestią poprawy estetyki miasta, 
ale przede wszystkim dążeniem 
do stworzenia bezpiecznej i kom-
fortowej infrastruktury drogowej, 
która będzie służyła mieszkań-
com przez wiele lat. Z każdą 
kolejną zakończoną inwestycją 
miasto przybliża się do pełnej 
przebudowy ulic, co jest jednym 
z priorytetów obecnych władz.

Konsekwentne działania

Proces przebudowy dróg 
gruntowych na asfaltowe w Mar-
kach przebiega w szybkim tem-
pie. Zakończone prace na sied-
miu ulicach oraz aktualnie reali-
zowane inwestycje są dowodem 
na to, że miasto konsekwentnie 
realizuje swoje plany związane 
z modernizacją infrastruktury 
drogowej. 

Przebudow dróg gruntowych na asfaltowe przebiega w szybkim tempie. 

- Co udało się ustalić na spo-
tkaniu w Ministerstwie Kli-
matu i Środowiska w sprawie 
składowiska niebezpiecznych 
odpadów w Wołominie? Wiemy, 
że było owocne, prosimy o 
szczegóły.
- Spotkanie w Ministerstwie Kli-
matu i Środowiska było naprawdę 
owocne, co bardzo mnie cieszy, 
ponieważ ta sprawa ma ogromne 
znaczenie zarówno dla nas jako 
gminy, jak i dla mieszkańców 
Wołomina. Ustaliliśmy, że składo-
wisko odpadów niebezpiecznych 
przy ulicy Łukasiewicza jest jedną 
z priorytetowych kwestii dla Mi-
nisterstwa. Ważnym krokiem było 
zacieśnienie współpracy pomiędzy 
Ministerstwem a podległymi mu 
jednostkami, co pozwoli nam 
działać w sposób skoordynowany 
i efektywny.  Ministerstwo roz-
poczęło prace nad zabezpiecze-
niem środków finansowych, które 
są niezbędne do pokrycia kosztów 
wywozu i utylizacji tych niebez-
piecznych odpadów.  Wszystkie 
te działania będą realizowane 
zgodnie z najwyższymi standar-
dami ochrony środowiska, co jest 
dla nas wszystkich  absolutnym 
priorytetem.
- Kiedy odpady zostaną usunię-
te i w jakiej części – czy może 
wszystkie?
- Na obecnym etapie jest jeszcze 
zbyt wcześnie, aby precyzyjnie 
określić harmonogram usunięcia 
odpadów. Dla nas najważniejsze 
jest, aby te działania zostały prze-
prowadzone w sposób skuteczny 
i bezpieczny. Proces usunięcia 
odpadów jest niezwykle skom-
plikowany logistycznie i wymaga 
odpowiednich procedur, a my 
dążymy do tego, aby żadne zagro-
żenie nie dotknęło mieszkańców 
Wołomina.
- Jaką kwotę przeznaczyło na to 
Ministerstwo?
- W MKIŚ trwają  prace nad 
zabezpieczeniem odpowied-
nich środków finansowych, w 
tym momencie trudno mówić 
o  dokładnej  kwocie, ale liczę, 
że  szybko uda się wypracować 
odpowiednie rozwiązania finan-
sowe. Te środki są niezbędne 
do zapewnienia bezpieczeństwa 
mieszkańców gminy Wołomin, ale 
również całego województwa, co 
sprawia, że dla Minister-
stwa ta sprawa powinna 
być absolutnym prio-
rytetem.
- Ministerstwo za-
pewniło mnie o 
kwocie 200 mln 
na l ikwidację 
tego typu miejsc 
w całym kraju, 

w dodatku będą to częściowe 
dotacje lub pożyczki. Co w 
takim razie konkretnie obiecali 
Wołominowi na cel usunięcia 
odpadów niebezpiecznych?   
Czy tylko pożyczkę? W jakiej 
kwocie? Przez ile lat będziemy 
ją spłacać? 
- Gmina Wołomin nie jest i nie bę-
dzie stroną postępowania dotyczą-
cego usunięcia odpadów niebez-
piecznych z ul. Łukasiewicza 11. 
Jednostką samorządu odpowie-
dzialną za ten proces jest Urząd 
Marszałkowski Województwa 
Mazowieckiego. Ministerstwo Kli-
matu i Środowiska rozpoczęło pra-
ce nad zabezpieczeniem środków 

finansowych na pokrycie kosztów 
wywozu i utylizacji odpadów, ale 
gmina Wołomin nie będzie stroną 
tego procesu. Gmina Wołomin 
zabiega o usunięcie odpadów 
przez odpowiednie, uprawnione 
do tego organy i pomaga w tej 
sprawie w każdy dostępny sposób. 
Ze strony Ministerstwa Klimatu 
otrzymaliśmy zapewnienie, że li-
kwidacja nielegalnego składowiska 

odpadów niebezpiecznych przy ul. 
Łukasiewicza 11 w Wołominie jest 
jedną z priorytetowych spraw dla 
resortu i zostaną zabezpieczone 
na ten proces środki. 
- Planowane są podwyżki dla sa-
morządów. Na co Pani planuje 
przeznaczyć dodatkowe środki?
- Reforma finansów jednostek 
samorządu terytorialnego była 
konieczna. Lata rządów PiS były 
wykańczające dla samorządów. 
Zwiększone środki będą stopnio-
wo uzupełniać dziurę budżetową 
powstałą w ostatnich latach. Li-
czę, że powoli wszytko zacznie 
wracać do normy, ale pamiętajmy 
też, że w miarę jak rosną środki, 

rosną również koszty – zarówno 
związane z opieką społeczną, jak 
i innymi obszarami funkcjono-
wania gminy. Dla nas kluczowe 
będzie racjonalne zarządzanie 
tymi funduszami, aby z jednej 
strony kontynuować rozwój infra-
struktury i inwestycji, a z drugiej 
– wspierać mieszkańców poprzez 
rozwój usług społecznych. Każda 
złotówka musi być inwestowana z 
myślą o długoterminowym dobro-
bycie gminy.
- Na co Wołomin przeznaczy 
środki z KPO?
- Środki z Krajowego Planu 
Odbudowy są dla nas ogrom-
ną szansą na realizację kluczo-
wych projektów, które przyniosą 
bezpośrednie korzyści naszym 
mieszkańcom. W pierwszej ko-
lejności planujemy inwestycje w 
termomodernizację budynków 
usług publicznych, co nie tylko 
przyczyni się do zmniejszenia 
kosztów ogrzewania, ale rów-

nież będzie krokiem w stronę 
ochrony środowiska poprzez 
redukcję emisji CO2. Dodatkowo, 
zrealizujemy projekty związane 
z adaptacją do zmiany klimatu, 
które są dziś niezmiernie waż-
ne, biorąc pod uwagę globalne 
wyzwania ekologiczne. Rozwój 
terenów zielonych również będzie 
priorytetem, ponieważ zieleń nie 
tylko poprawia estetykę miasta, 
ale także przyczynia się do lepszej 
jakości życia mieszkańców. 
- Mieszkańcy martwią się per-
spektywą powodzi na naszych 
terenach. Czy Pani planuje bu-
dowę zbiorników retencyjnych, 
kiedy i w jakiej lokalizacji?

- Zdaję sobie sprawę, jak waż-
ne dla naszych mieszkańców 
jest zapewnienie odpowiedniego 
zarządzania wodą, zwłaszcza w 
kontekście zmieniającego się 
klimatu i zwiększonego ryzyka po-
wodzi. Nasza gmina przystąpiła do 
opracowania planu retencji, który 
ma na celu stworzenie komplek-
sowego systemu zarządzania 
wodami opadowymi. Dokument 
będzie opierał się na szczegóło-
wej diagnozie zawartej w Planie 
Adaptacji do Zmiany Klima-
tu. Na podstawie szczegółowych 
analiz  podejmiemy decyzje o 
budowie zbiorników retencyjnych 
oraz wdrożeniu innych rozwiązań, 
które będą miały na celu nie tylko 
ochronę przed powodziami, ale 
również efektywne gospodarowa-
nie wodą deszczową. Takie dzia-
łania są niezmiernie ważne, aby 
zapewnić bezpieczeństwo naszym 
mieszkańcom i przeciwdziałać 
skutkom zmiany klimatu.​​

Z Elżbietą Radwan, burmistrz Wołomina, o spotkaniu w ministerstwie w spra-
wie składowiska odpadów niebezpiecznych, o dodatkowych pieniądzach dla 
samorządów oraz o planach retencjonowania wody, by zabezpieczyć miasto 
przed powodziami – rozmawia Barbara Wiśniowska.

Obiecali usunięcie  
składowiska

- Ustaliliśmy, że składowisko odpadów niebezpiecznych przy 
ulicy Łukasiewicza jest jedną z priorytetowych kwestii dla 

Ministerstwa - mówi Elżbieta Radwan, burmistrz Wołomina. 
Ważnym krokiem było zacieśnienie współpracy pomiędzy 
Ministerstwem a podległymi mu jednostkami, co pozwo-

li nam działać w sposób skoordynowany i efektywny. 
Ministerstwo rozpoczęło prace nad zabezpieczeniem 

środków finansowych, które są niezbędne do pokrycia 
kosztów wywozu i utylizacji tych niebezpiecznych od-

padów. Wszystkie te działania będą realizowane zgod-
nie z najwyższymi standardami ochrony środowiska, 
co jest dla nas wszystkich absolutnym priorytetem.
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Jak przeciwdziałać suszom?
W poprzednim artykule wspomniałem o niszczących nasz kraj powodziach. Jednak drugą stroną 
tego samego medalu są susze, równie niszczycielskie, choć w zupełnie inny sposób.

Okazuje się jednak, że sku-
teczne przeciwdziałanie obu 
zjawiskom jest bardzo podobne, 
tak samo jak podobna jest grun-
cie rzeczy geneza obu zjawisk. 
W obu przypadkach problemem 
są skrajne zmiany w bilansie 
wodnym, który przecież zawsze 
musi wychodzić na zero, a więc 
powódź w jednym miejscu, to su-
sza w miejscu drugim. Skuteczne 
strategie mitygujące zagrożenie 
również bazować powinny na 
siedmiu wspomnianych uprzed-
nio krokach. Pierwszym byłoby 
stałe utrzymywanie rezerwuarów 
wody na obszarach wodno-błot-
nych. Drugim, jak w przypadku 
powodzi, przyzwolenie na me-
androwanie rzek, które równo-
mierniej w czasie i przestrzeni 
doprowadzało by wodę do gruntu. 
Trzecim byłoby dostosowanie 

upraw, na terenach najbardziej 
narażonych na suszę, czy to przy 
pomocy prężnie rozwijającego się 
dzięki polskim badaczom GMO, 
czy poprzez sprawne wykorzy-

stanie upraw konwencjonalnych. 
Czwartym krokiem byłoby za-
trzymywanie wody na gruntach 
rolnych i leśnych umożliwiające 
w skrajnie suchych warunkach, 

łagodzenie klimatu lokalnego po-
przez ewapotranspirację. Piątym 
krokiem znów byłoby zmagazy-
nowanie wody w miastach, czy to 
poprzez stałe i stabilne utrzymy-
wanie wysokiego poziomu warstw 
wodonośnych, czy też poprzez 
umowy urbanistyczne wymagające 
zastosowanie zielonych dachów 
czy fasad. Szóstym krokiem byłoby 
wówczas włączenie obywateli do 
walki z suszą, akcję oszczędzania 
wody, stosowanie biodegrado-
walnych środków chemicznych 
w gospodarstwie domowym, czy 
przydomowe oczyszczalnie ście-
ków rozprowadzające wodę po 
grucie. Kryzysy wodne, zarówno 
susze, jak powodzie, da się roz-
wiązać przy pomocy tych samych 
rozwiązań, trzeba tylko zbudować 
system elastyczny i zdywersyfi-
kowany.

- W Nadmie radość, bo wreszcie 
dojdzie do budowy szkoły. Czemu 
planowanie trwało tak długo?
- W pierwszej kolejności gmina skupiła 
się na rozbudowie tych szkół, w któ-
rych sytuacja była najtrudniejsza, gdzie 
mieliśmy pełną dwuzmianowość, albo 
nawet dwuipółzmianowość – jak w SP 
2 w Radzyminie. Następną w kolejno-
ści była szkoła w Nadmie, zaczęliśmy 
się nią zajmować w 2018 roku. Dzieci 
nie było może wiele, ale z uwagi na 
wielkość sal, trzeba było dzielić klasy 
na mniejsze i to generowało dwu-
zmianowość. Brakowało też ważnej 
infrastruktury w postaci doposażenia 
łazienek, biblioteki, stołówki. Pierw-
szy pomysł był taki, żeby szkołę zreali-
zować w formule „projektuj i buduj”. 
Stworzyliśmy koncepcję rozbudowy 
placówki. W 2020 roku ogłosiliśmy 
postępowanie przetargowe. Wartość 
budowy szkoły oscylowała w granicy 
ok. 20 mln zł. To była kwota, której 
nie mieliśmy, dlatego szukaliśmy 
sposobów, żeby zmniejszyć wartość 
tego projektu. Zaczęliśmy troszkę 
zmieniać projekt, ale w końcu uzna-
liśmy, że jednak zaczniemy szkołę 
projektować oddzielnie i dopiero 
potem realizować. To też się nie 
udało, bo podczas prac projektowych 
zmarł projektant. Mamy co prawda 
uzyskane pozwolenie na budowę 
szkoły, jednak bez projektów wyko-
nawczych. To w praktyce oznacza, 
że projekt nie został zakończony. W 
międzyczasie mieliśmy konieczność 
dostosowania miejscowego planu 
do tego, żeby można było placówkę 
tej wielkości na tej działce zrealizo-
wać. Plany pokrzyżowały nam także 
zmniejszenie dochodów samorzą-
dów, covid i wojna, które na pewien 
czas zahamowały możliwości inwe-
stycyjne takiej wielkości jak ta szkoła. 
Podrożały usługi budowlane – m.in. 
z powodu przebywania pracowników 
na kwarantannach. Wzrosły także 
ceny energii elektrycznej, gazu i 
innych elementów. Zaczęliśmy się za-
stanawiać, jak zrealizować inwestycję 
obiecaną mieszkańcom. Stwierdzili-
śmy, że zrealizujemy ją przez naszą 
spółkę miejską. W tym celu gmina 
przekształciła Zakład Gospodarki Ko-
munalnej w spółkę z o.o., przekazała jej 
pewne zadania, w tym budowę szkoły. 
W grudniu wniesiono nieruchomość 
szkolną wraz z budynkiem jako wła-
sność spółki. Ogłoszono postępowa-
nie przetargowe. Postępowanie 
pokazało, że oferty są 
niższe niż kilka 
lat temu, czyli 
ok. 35 mln zł, a  
dodatkowo bę-
dziemy mogli 
odzyskać Vat 
ok. 8 mln i 
za 27 mln zł 
przystąpiliśmy do realizacji placówki. 
Żałuję, że tak to długo trwało.
- W międzyczasie wygasło pozwo-
lenie na budowę.
- Nie budujemy już w oparciu o takie 
pozwolenie, ale w oparciu o formułę 
„projektuj i buduj” i odchudzoną 
nieco koncepcję, która pozwoliła 
wygenerować oszczędności w tym 
projekcie. 
- Spółka musi mieć nowe pozwo-
lenie?
- Tak, przez pierwsze kilka miesięcy 
wykonawca projektuje placówkę, 
uzyskuje pozwolenie na budowę, a 
następnie przystępuje do budowy. 
- Co jeśli spółka nie uzyska po-
zwolenia?

- Dlaczego ma nie uzyskać? To jest 
obowiązek wykonawcy, on uzyskuje 
pozwolenie na budowę i realizuje 
inwestycję. Jeśli nie zrealizuje umo-
wy, są przewidziane kary umowne. 
Natomiast jeśli wykonawca będzie 
się trzymać planu funkcjonalno - 
użytkowego, to nie ma powodów, 
żeby pozwolenia nie uzyskać.
- Co jeśli kruczki prawne i siły 
wyższe ochronią wykonawcę 
przed karą umowną?
- Siła wyższa jest dokładnie zde-
finiowana w kodeksie cywilnym. 
Gdyby się okazało, że mamy taką 
powódź jak na południu, to jest siła 
wyższa, być może to by wpłynęło na 
terminy tej inwestycji. Nie jest tak, 
że każdy powód może uzasadniać 
zmiany umowy.
- Gdyby była taka powódź, to nie 
zapłacą kar umownych?
- Być może tak wielka woda wpły-
nęłaby na warunki gruntowe w tej 
okolicy, trzeba by ponowić badania 
gruntu. Wymagałoby to czasu, a nie 
uniemożliwiało wykonanie inwesty-

cji. Mam nadzieję, że limit pecha 
dla tej inwestycji został wyczerpany.
- Mówi Pan o powodzi. Jak Ra-
dzymin radził sobie podczas 
ostatnich ulewnych deszczy?
- Mieliśmy bardzo upalne lato, 
nasze rzeki w okolicy wyschły. 
Ulewne deszcze nie spowodowały 
podtopień, grunt wszystko przyjął 
i potrzebowałby przyjąć jeszcze 
więcej, żeby uniknąć stanu suszy 
hydrologicznej. Bardzo przykro 
patrzeć na to, co dzieje się na po-
łudniu. Radzyminiacy starają się 
wspierać powodzian darami. Radzy-
mińska straż pomaga na południu. 
Gmina pokrywa ten koszt, każde 
ręce do pomocy są potrzebne. Mam 

nadzieję, że taka sytuacja nigdy nie 
wystąpi u nas.
W tym roku rozpoczniemy realizację 
jednego ze zbiorników retencyjnych, 
na razie na rowie melioracyjnym 
północym z Nowego Słupna, w 
okolicach ulicy Wspólnej w Słupnie. 
Pozyskaliśmy na ten cel dofinanso-
wanie 500 tys. zł, a kosztował nas 
będzie nieco ponad 600 tys. i jest to 
pierwszy zbiornik, który planujemy 
zrealizować, natomiast mam nadzieję, 
że nie ostatni. Historycznie w gminie 
Radzymin mieliśmy problemy z wy-
lewającą rzeką Rządzą i uważam, że 
zbiornik na niej jest potrzebny. Jest na 
niego miejsce na obszarach Starego 
Dybowa i Emilianowa, często znaj-
dujących się pod wodą. Mieszkańcy z 
uwagi na podtopienia nie są w stanie 
nawet uprawiać tam pól. To jest torfo-
wisko, które ma tę właściwość, że jak 
nasiąknie wodą, to trudno ją oddaje i 
jest grząskie przez długi czas. Natura 
tak broni się przed podtopieniem, to 
jest naturalny zbiornik retencyjny, 
ale można stworzyć skuteczniejszy. 

Zrobimy studium wykonalności i 
zbadamy, jakiej wielkości zbiornik w 
tym miejscu pozwoli mieszkańcom 
odzyskać część ich działek. Mógłby 
być terenem rekreacyjnym. Z dru-
giej strony chcemy zabezpieczyć 
tych mieszkańców, którzy mieszkają 
poniżej tego miejsca: w Zawadach, 
Łosiu, Rudzie. 
- Kiedy to nastąpi?

- Potrzebne są ogromne pieniądze, a 
w pierwszej kolejności obliczenia, ja-
kiej wielkości zbiornik jest potrzebny 
w tym miejscu. Nie chciałbym, żeby 
w sezonie letnim wysychał i zmieniał 
się w uciążliwy dla mieszkańców. 
Studium wykonalności odpowie, ile 
wody płynie Rządzą wiosną i jesienią i 
ile można jej przechwycić. Chciałbym 
się w przyszłym roku tym zająć. 
- Słyszymy o podwyżkach dla 
samorządów. Co Pan zrobi z tą 
nadwyżką, która nadejdzie?
- Poczekajmy na ustawę. Mniej 
więcej wiemy, czego się można spo-
dziewać, natomiast doświadczenie 
nauczyło mnie, że dopóki projekt 
nie jest podpisany przez prezydenta, 

jest to tylko projekt. Nie dzielę skóry 
na niedźwiedziu. Z jednej strony 
dochody rosną, ale i wydatki także. 
Niech tylko projekt zostanie uchwa-
lony, a ministerstwo przedstawi pro-
jekcję w zakresie oczekiwań. Potrzeb 
jest bardzo wiele, potrzebujemy 
wybudować szkolę nr 3 i rozbudować 
szkołę nr 2 w Radzminie, mamy 
w  planach budowę żłobka, dróg, 
basenu. Potrzeb jest bardzo wiele. 
Radzyminowi potrzebne jest milion 
złotych, żeby zrealizować pomysły 
przedstawione w kampaniach wy-
borczych wszystkich ugrupowań. 
Nie sądzę, żebyśmy tyle dostali, 
ale każde większe środki pozwolą 
zbliżać się do tych celów. 
- Nie byłoby lepiej, żeby basen był 
komercyjny?
- Baseny komercyjne nie powstają w 
takich miejscach jak Radzymin. Bilet 
nie kosztowałby kilkanaście złotych, 
tylko 50, to są kwoty całkowicie poza 
zasięgiem przeciętnego mieszkańca. 
Komercyjne powstają w miejscach 
wyjątkowych: uzdrowiskach, ter-

mach, w dużych kompleksach SPA. 
Nawet w Warszawie jest ich bardzo 
niewiele. Jeśli chcemy mieć pływal-
nię, to taką, w której inwestorem jest 
samorząd. Nie powinniśmy popadać 
w gigantomanię, tylko dopasować do 
naszych potrzeb pływalnię, część 
rekreacyjną, a nie gigantyczny obiekt, 
który pochłonie koszty na etapie 
realizacji i utrzymania.

- Co ciekawego znajdzie się w 
nowym budżecie?
- Jeszcze za wcześnie, żeby o tym mó-
wić. Nie wiemy, jakie będą dochody 
samorządów. Nie jest przyjęty projekt 
ustawy, a nawet jak będzie przyjęty, to 
kluczową informacja jest ta, jakimi 
środkami samorządy będą dyspono-
wały z Ministerstwa Finansów. Jeśli 
chodzi o część wydatkową, pomysłów 
jest bardzo wiele. Do 30 września 
wnioski składali radni, sołtysi, miesz-
kańcy. Uzasadniali swoje pomysły. Ja 
przygotowuję się, wyceniam zadania, 
projekt budżetu powstanie dopiero w 
pierwszej połowie listopada, do 15.11 
jestem zobowiązany przedstawić go 
publicznie.

O zabezpieczeniu Radzymina przed powodziami, o planach budowy szkół, żłobka, 
basenu oraz kolejnych dróg z Krzysztofem Chacińskim, burmistrzem Radzymina, 
rozmawia Barbara Wiśniowska.

Zbudujemy  
zbiorniki  
retencyjne

- W tym roku rozpoczniemy realizację jednego ze zbiorników 
retencyjnych, na razie na rowie melioracyjnym północym  

z Nowego Słupna, w okolicach ulicy Wspólnej w Słupnie - 
mówi Krzysztoff Chaciński, burmistrz Radzymina. 

- Pozyskaliśmy na ten cel dofinansowanie 
500 tys. zł, a kosztował nas będzie nieco 

ponad 600 tys. i jest to pierwszy zbior-
nik, który planujemy zrealizować, nato-

miast mam nadzieję, że nie ostatni.

- Pierwszym krokiem byłoby 
stałe utrzymywanie rezerwuarów 
wody na obszarach wodno-błot-
nych. Drugim, jak w przypadku 
powodzi, przyzwolenie na 
meandrowanie rzek, które rów-
nomierniej w czasie i przestrzeni 
doprowadzało by wodę do grun-
tu. Trzecim byłoby dostosowanie 
upraw, na terenach najbardziej 
narażonych na suszę – prze-
konuje Michał Paweł Bijata 
wymieniając działania mogące 
ograniczyć skutki suszy

 

OBWIESZCZENIE
STAROSTY 

WOŁOMIŃSKIEGO
Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 
2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r. 
poz. 311) oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - 
Kodeks postępowania administracyjnego         (Dz. U. z 
2024 r. poz. 572)

Starosta Wołomiński 
zawiadamia 

o wszczęciu na wniosek Burmistrza Wołomina, 
reprezentowanego przez pełnomocnika P. Piotra 
Szydłowskiego, złożony w dniu 21.08.2024 r., uzupełniony 
w dniu 11.10.2024 r., postępowania administracyjnego w 
sprawie znak: WAB.6740.14.21.2024 o wydanie decyzji  o 
zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pod nazwą: 
„Budowa drogi gminnej nr 431888W - ul. Krzyżowej w 
Nowych Lipinach na odcinku od skrzyżowania z DW 
634 - ul. Szosa Jadowska (bez skrzyżowania) do działki 
nr ew. 144 obręb 0020 Nowe Lipiny-03 z wyłączeniem 
budowy skrzyżowania z drogą gminną nr 431890W - ul. 
Batalionów Chłopskich, Gmina Wołomin”.

Działki usytuowania obiektu:
•	 w projektowanym pasie drogowym do przejęcia pod 

inwestycję na rzecz Gminy Wołomin w części (w 
nawiasach – numery działek po podziale, tłustym 
drukiem – numery działek w projektowanym pasie 
drogowym przeznaczone do przejęcia pod inwestycję 
na rzecz Gminy Wołomin):
−	 ew. nr: 3/2 (3/5, 3/6), 4 (4/3, 4/4), 5 (5/3, 5/4), 

6/6 (6/7, 6/8), 66/6 (66/7, 66/8), 67 (67/1, 67/2) 
w obrębie 0022 Nowe Lipiny-05, jedn. ewid. 
143412_5 – Wołomin-obszar wiejski,

−	 ew. nr: 163/19 (163/20, 163/21), 149 (149/1, 149/2), 
115 (115/3, 115/4) w obrębie 0020 Nowe Lipiny-03, 
jedn. ewid. 143412_5 – Wołomin-obszar wiejski,

−	 ew. nr: 1 (1/3, 1/4), 32 (32/3, 32/4), 33 (33/1, 33/2) 
w obrębie 0021 Nowe Lipiny-04, jedn. ewid. 
143412_5 – Wołomin-obszar wiejski,

•	 w projektowanym pasie drogowym do przejęcia pod 
inwestycję na rzecz Gminy Wołomin         w całości:
−	 ew. nr: 2/3, 2/5  w obrębie 0022 Nowe Lipiny-05, 

jedn. ewid. 143412_5 – Wołomin-obszar wiejski,
−	 ew. nr: 114/6, 114/8  w obrębie 0020 Nowe 

Lipiny-03, jedn. ewid. 143412_5 – Wołomin-obszar 
wiejski,

•	 w projektowanym pasie drogowym będące własnością 
Gminy Wołomin, niepodlegające przejęciu:

−	 ew. nr: 156/7 w obrębie 0020 Nowe Lipiny-03, jedn. 
ewid. 143412_5 – Wołomin-obszar wiejski.

Działki przeznaczone pod budowę lub przebudowę innych 
dróg publicznych, sieci uzbrojenia terenu oraz rozbiórkę 
istniejących obiektów budowlanych nieprzewidzianych 
do dalszego użytkowania, niewchodzące w skład 
projektowanego pasa drogowego (w  nawiasach – numery 
działek po podziale, tłustym drukiem – numery działek 
przeznaczone pod budowę lub przebudowę innych dróg 
publicznych, sieci uzbrojenia terenu oraz rozbiórkę 
istniejących obiektów budowlanych nieprzewidzianych do 
dalszego użytkowania):

−	 ew. nr: 1, 2/1, 3/1, 65/2, 2/4, 6/5, 66/5, 4 (4/3, 
4/4) w obrębie 0022 Nowe Lipiny-05, jedn. ewid. 
143412_5 – Wołomin-obszar wiejski,

−	 ew. nr: 1, 114/7, 160, 163/19 (163/20, 163/21) 
w obrębie 0020 Nowe Lipiny-03, jedn. ewid. 
143412_5 – Wołomin-obszar wiejski.

Z aktami sprawy i zakresem wymienionego wyżej 
zamierzenia inwestycyjnego można zapoznać się 
w Starostwie Powiatowym w Wołominie ul. Prądzyńskiego 
3 Wydział Budownictwa (kontakt  telefoniczny – 22 346 11 
14 w godzinach przyjęć interesantów), gdzie można również 
zgłosić ewentualne uwagi i wnioski do czasu wydania 
orzeczenia w sprawie.

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks 
postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2024 r. poz. 572) 
doręczenie uważa się za dokonane po upływie 14 dni od 
dnia publicznego ogłoszenia.
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W ostatnim czasie władze 
Kobyłki otrzymywały infor-
macje od mieszkańców, że 
niektóre z awarii mogą być 
wynikiem celowych uszko-
dzeń. Ulice takie jak Ser-
witucka, Jasińskiego, Emilii 
Plater, Moniuszki, Paschalisa, 
Chopina, Prusa oraz Kor-

deckiego były najczęściej 
wymieniane w zgłoszeniach 
dotyczących awarii. Miasto 
przekazywało te informa-
cje do konserwatora, jednak 
niektóre przypadki wymagały 
bardziej zaawansowanych 
napraw, takich jak usunięcie 
zerwanych kabli zasilania.

Władze miasta podkre-
ślają, że każda awaria jest 
traktowana priorytetowo, 
niezależnie od skali proble-
mu. Czasem usterki można 
było szybko naprawić, innym 
razem wymagały dłuższych 

działań i bardziej zaawan-
sowanych interwencji. Mia-
sto zapewnia, że wszelkie 
działania są podejmowane 
natychmiast po zgłoszeniu i 
że każda usterka, bez wzglę-
du na swoją złożoność, jest 
sukcesywnie usuwana.

Problemy z oświetleniem 
ulicznym to dla Kobyłki po-
ważne wyzwanie, zwłaszcza 
w okresach jesienno-zimo-
wych, kiedy brak sprawnie 
działającego oświetlenia 
może znacząco wpłynąć na 
bezpieczeństwo mieszkań-
ców. Miasto monitoruje stan 
infrastruktury oświetlenio-
wej, jednak, celowe uszko-
dzenia, znacznie utrudniają 
utrzymanie ciągłości w dzia-
łaniu oświetlenia i wymagają 
większych nakładów pracy 
oraz zasobów.

przypadek czy sabotaż?

Władze Kobyłki apelują do mieszkańców  
o zgłaszanie wszelkich problemów i wyrozumiałość w przypadkach,  

gdy naprawy wymagają więcej czasu.

W ostatnich tygodniach miasto Kobyłka zmaga się 
z licznymi awariami oświetlenia ulicznego. Zgło-
szenia napływają do urzędu niemal codziennie, a 
miasto reaguje, przekazując je konserwatorowi 
oświetlenia w celu szybkiej naprawy. Jednak pro-
blem jest bardziej złożony, gdyż według doniesień 
mieszkańców, wiele usterek jest wynikiem świa-
domych działań osób trzecich.

Awarie  
oświetlenia  
w Kobyłce

Powiat Wołomiński zgromadził wybitnych ekspertów podczas konferencji poświęconej wyzwaniom, jakie stoją 
przed lokalnym systemem ochrony zdrowia psychicznego. Wśród prelegentów i uczestników znalazły się osoby, 
które od lat zajmują się problematyką psychiatrii, zarówno dziecięcej, jak i dorosłej. Wszyscy byli zgodni – po-
trzebne są pilne zmiany, aby usprawnić system, który obecnie boryka się z wieloma problemami.

Podczas otwarcia konferen-
cji, Arkadiusz Werelich, starosta 
wołomiński, zwrócił uwagę na to, 
jak bardzo zaniedbany jest obszar 
psychiatrii dziecięcej. Podkreślił, 
że konieczne są działania, aby 
poprawić sytuację i wprowadzić 
konkretne zmiany, które pomogą 
dzieciom i młodzieży borykającym 
się z problemami psychicznymi. 

- Lata zaniedbań na poziomie 
centralnym spowodowały, że psy-
chiatria, szczególnie dziecięca, nie 
funkcjonuje tak, jak powinna. Dla-
tego priorytetem obecnej kadencji 
będzie praca nad poprawą tego 
obszaru. – podkreślił starosta

Konferencja cieszyła się wspar-
ciem wielu kluczowych instytucji, 
w tym Mazowieckiego Szpitala 
Wojewódzkiego Drewnica, oraz 
objęta została honorowym patro-
natem Wojewody Mazowieckiego 
Mariusza R. Frankowskiego,  Mar-

szałka Województwa Mazowiec-
kiego Adama Struzika i Instytutu 
Analizy Grupowej "Rasztów" W 
imieniu województwa wystąpiła 
Anna Brzezińska, członkini Zarzą-

du Województwa Mazowieckiego, 
która podkreśliła, jak ważne są 
takie spotkania, umożliwiające 
instytucjom współpracę i wypra-
cowanie wspólnych rozwiązań.  

- Dzisiejsza konferencja to fanta-
styczna przestrzeń do wspólnego 
działania dla wszystkich instytu-
cji, które zajmują się zdrowiem 
psychicznym -  wskazała pani 
marszałek.

Przyszłość psychiatrii  
na Mazowszu – co dalej?

Konferencja okazała się prze-
strzenią do wymiany doświadczeń, 
dyskusji na temat potrzeb i wyzwań, 
ale także konkretnej pracy nad roz-
wiązaniami, które mogą przynieść 
realne zmiany. Organizatorzy kon-
ferencji mają nadzieję, że spotkanie 
to będzie pierwszym krokiem do 
wprowadzenia systemowych zmian, 
które zrewolucjonizują opiekę nad 
osobami zmagającymi się z pro-
blemami psychicznymi na terenie 
powiatu wołomińskiego i całego 
województwa mazowieckiego.

Powiatowa Konferencja - 
Wyzwania w lokalnym systemie ochrony 
zdrowia psychicznego

Od lewej: Arkadiusz Werelich, Anna Brzezińska, Robert Roguski

– Od pewnego czasu współpra-
cuje Pan z Wołomińskim Klubem 
Biznesu i podczas comiesięcz-
nych spotkań klubowych dzieli 
się Pan swoją wiedzą z zakresu 
podatków. Na spotkania z Panem 
Zarząd WKB zaprasza również 
nie zrzeszonych w Klubie przed-
siębiorców.
- Przedsiębiorcy są zawsze zainte-
resowani tym jak obniżyć podatki, 
więc dotychczasowe spotkania, 
podczas których dzieliłem się swoją 
wiedzą były głównie o kosztach. 
Były o samochodach. Generalnie 
było  tym co robić, aby te podatki 
były optymalne.
- Kolejne spotkanie odbędzie się 
31 października (czwartek) w 
restauracji FALCON w Wołominie 
o godzinie 19.00. O czym będzie 
tym razem?
- Będzie o CIT estońskim czyli 
rozwiązaniu, które weszło w życie 
prawie trzy lata temu. A w zasadzie 
cztery lata temu, ale ta pierwsza 
edycja nie była bardzo udana i 
nikt prawie z tego rozwiązania nie 
skorzystał. 
- Czy CIT estoński jest formą dla 
każdego przedsiębiorcy?
- Nie jest to rozwiązanie dla wszyst-
kich. CIT estoński jest przezna-
czony dla firm, które są płatnikiem 
podatku dochodowego od osób 
prawnych, czyli płacą podatek 
CIT – konkretnie dla Spółek ka-
pitałowych.
- Co jest takiego ciekawego w 
CIT estońskim, że warto o nim 
porozmawiać?
- CIT estoński nie ma nic wspól-
nego z Estonią, poza tym, że to 
rozwiązanie po raz pierwszy było 
stosowane w Estonii. Moi klienci 
pytają dlaczego ta forma została 
wprowadzona w Polsce? Nie wiem 
dlaczego, natomiast jest tu taka 
fantastyczna nowinka, która mówi, 
że dopóki firma zarabia pieniądze, 
a nie dzieli się z właścicielami czyli 
nie wypłaca dywidendy to podatek 
wynosi „0” złotych.
- Czyli jest tak, że spółka funk-
cjonuje i dopóki właściciele nie 
zarabiają to ten podatek jest 
zerowy?
- Tak. Ale mówimy tylko o właści-
cielach. Nie o pracownikach, nie o 
członkach zarządu, nie o prezesie. 
Ja swoje wynagrodzenie za moją 
pracę dla spółki mogę normalnie 
otrzymywać. Natomiast w momen-
cie w którym spółka akcyjna chce 
wypłacić dywidendę wówczas musi 
zapłacić podatek. 
- Podatki – trudny temat, szcze-
gólnie dla osób początkujących 
w biznesie. WKB zrzesza osoby 
z różnym stażem. Czy oprócz 
CITu estońskiego ma Pan inne 
propozycje – ale właśnie dla po-
czątkujących przedsiębiorców?
- Każda wiedza, którą można zdo-
być na szkoleniach, konferencjach, 
spotkaniach – dotycząca zarządza-
nia przedsiębiorstwem, podatków i 
księgowości – podkreślam KAŻDA 
WIEDZA – jest zawsze z korzyścią 
dla tego przedsiębiorcy. Dlatego, 
że aby ocenić/wymyśleć w jakiej 
formie ktoś powinien prowadzić 

działalność trzeba mieć bardzo dłu-
gie doświadczenie i, czasem nawet 
kilka dni, abym mógł ocenić, czy 
działalność, którą prowadzi dany 
człowiek przychodzący do naszej 
firmy zapytać, czy to co robi jest 
dobrze robione, czy to faktycznie 
jest dla niego dobre rozwiązanie. 
Czasem wystarczy na taką diagnozę 
godzina. Nie ma tu ścisłych reguł. 
Ale dopiero o takiej analizie przed-
siębiorca oczekujący porady może 
skorzystać z mojej wiedzy.
- W ubiegłym roku WKB obcho-
dził 30-lecie swojej działalności. 
Skłodowscy i spółka też funkcjo-
nuje 30 lat. Ile miał Pan lat, gdy 
firma wystartowała?

- Miałem 23 lat, ale nie jestem w 
jej strukturach od początku. Ale 
czasem pomagałem bo w tamtym 
czasie zajmowałem się IT. Po kilku 
latach mój ojciec i mój brat wzięli 
mnie do firmy, żebym nie był pra-
cownikiem tylko wspólnikiem. Od 
razu zaznaczyli, że będę mniej 
zarabiał.
- Nie bez powodu pytam o staż, 
bo na wstępie powiedział Pan, że 
aby znać się na podatkach trze-
ba tego stażu trochę posiadać. 
I Pan ten staż ma bo jest Pan w 
firmie praktycznie od początku…
- To prawda. Jestem w tej branży 

praktycznie od początku istnienia 
naszej kancelarii. Ten staż bardzo 
pomaga, szczególnie w tym, żeby 
znaleźć pomysł na to w jaki sposób 
prowadzić daną firmę. Jednak ja 
za klienta nie podejmuję decyzji 
klienta, bo wszystkie możliwe 
rozwiązania obarczone są różnymi 
ryzykami. Wiem, że na przykład 
ten CIT estoński, o którym tu dziś 
rozmawiamy, każdemu będzie się 
podobał, bo w zasadzie kryteria są 
proste. Natomiast konieczne jest 
sprawdzenie tego rozwiązania dla 
każdego klienta i stwierdzenie – czy 
on na pewno może to rozwiązanie 
stosować w swojej firmie – bo może 
okazać się, że stało się, lub ma się 

stać, coś takiego, co firmę wyklu-
cza z CITu estońskiego. Od tego 
właśnie jest doradca podatkowy, 
który zbada sytuację od początku 
do końca.
- A co może się stać?
- Każdy by chciał – przykładowo 
– nie zapłacić podatku od 10 mi-
lionów złotych. Ale może się po 5 
latach okazać, że przedsiębiorca 
nie miał do tego prawa i co wtedy?
- No właśnie o te zagrożenia 
chciałam Pana zapytać bo jak 
pokazuje historia już nie jedno 
rozwiązanie, które przyjmowano 
w dobrej wierze okazywało się 

po latach być zgubnym dla tego 
czy innego przedsiębiorcy. Jaką 
gwarancję można mieć, że tym 
razem tak nie będzie. Przecież 
to rozwiązanie weszło w życie 
za poprzedniej władzy?
- Jako firma podchodzimy do tego 
tematu w bezpieczny sposób. Każ-
dy klient, który do nas przychodzi 
musi mieć zrobiony przez nas 
audyt do CITu estońskiego. Przy-
chodzą do nas i tacy klienci, którzy 
stosują CIT estoński, bo się do nie-
go zgłosili, ale nie mieli zrobionego 
audytu ale my bez tego audytu nie 
będziemy ich prowadzić, dlatego, 
że ja muszę sprawdzić wszystkie 
okoliczności, które były wtedy, gdy 

oni zaczynali, czy oni n pewno mają 
do tego prawo. Czy zostało to pra-
widłowo i dobrze zrobione.
Jeżeli chcesz dowiedzieć się więcej 
zapraszamy na spotkanie Wołomiń-
skiego Klubu Biznesu z Erykiem 
Skłodowskim w restauracji FAL-
CON w Wołominie w czwartek 31 
października o godzinie 19.00. Ilość 
miejsc ograniczona. 
Zapraszamy do obejrzenia ca-
łej rozmowy na www.zyciepw.pl 
https://www.zyciepw.pl/gosc-zycia-
-teresa-urbanowska-zaprasza-ery
k-sklodowski-wiceprezes-kancelar
ii-podatkowej-sklodowscy

CIT estoński? A co to jest takiego? Komu i jakie korzyści ta forma opodatkowania może 
przynieść a dla kogo jest niedostępna? To tylko część zagadnień z obszaru gospodar-
czego, o których warto dowiedzieć się bezpośrednio u kogoś kto się zna na temacie. 
Zapraszamy na rozmowę w ramach programu „Gość ŻYCIA – Teresa Urbanowska 
zaprasza”. Tym razem redaktor Urbanowska rozmawiała z Erykiem Skłodowskim, 
wiceprezesem Kancelarii Podatkowej Skłodowscy w Markach.

Czy CIT estoński 
jest dla każdego 
przedsiębiorcy?

- Każda wiedza, którą można zdobyć  
na szkoleniach, konferencjach, spotkaniach 
– dotycząca zarządzania przedsiębiorstwem, 
podatków i księgowości – podkreślam KAŻDA 
WIEDZA – jest zawsze z korzyścią dla tego 
przedsiębiorcy. Dlatego, że aby ocenić/wymy-
śleć w jakiej formie ktoś powinien prowadzić 
działalność trzeba mieć bardzo długie doświad-
czenie i, czasem nawet kilka dni, abym mógł 
ocenić, czy działalność, którą prowadzi dany 
człowiek przychodzący do naszej firmy zapy-
tać, czy to co robi jest dobrze robione, czy  
to faktycznie jest dla niego dobre rozwiązanie. 
– zapewnia Eryk Skłodowski, wiceprezes Kan-
celarii Podatkowej Skłodowscy w Markach

Zarząd Wołomińskiego Klubu Biznesu ZAPRASZA

Spotkania z ekspertami są organizowane przez Zarząd Wołomińskiego  
Klubu Biznesu. Odbywają się w ramach cyklu szkoleń dla przedsiębiorców 
i są dostępne również dla osób nie zrzeszonych w WKB po uprzednim 
zgłoszeniu – sekretariat WKB: tel. 22 763 95 12 w godz.: 900-1500  
(ilość miejsc ograniczona). 

OGŁOSZENIA DROBNE
Budownictwo 

Usługi

• Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie, tel. 502 053 214

Usługi - Różne

Usługi - Różne


